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krytyczne i bezmyślne na punkcie 
żydostwa masy wyrwać z letargu, w 

jaki pod wpływem żydów popadły. 
Przekonali się, że to nie odgłos ma- 
łeńkiej sygnaturki z ubożuchnej wie- 


My a żydzi. 


Kraków, 12 marca 1931. 
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Życzki, lecz potężniejący stale głos 
dzwonu, bijącego na trwogę. Zupeł- 
nie też jasne i zrozumiałe! Im więcej 
wzrasta „Hasło Podwawelskie' w 
znaczenie i wpływy, im więcej ludzi, 


21 chwili ukazania się pierwszego ama BL 
Re „Hasła Podwawelskiego"” jest NA SEZON WIOSENNY 

ciekłych ataków żydowskich. Żydzi Kapelusze — krawaty — koszule oraz wszelkie artykuły 
nie mogą się pogodzić z faktem wy- mocne — męskie najnowsze i najwykwintniejsze modele. 
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chodzenia „Hasta Podwawelskiego“, 
nie mogą „strawić, że pismo nasze 
nietylko się utrzymuje, lecz stale roz 
szerza i coraz większe zyskuje szeregi 
Czytelników. Nie „mogą się pogodzić 
w myśli z faktem, że to znienawidzo 
ne przez nich pismo, które stale ich 
ajdactwa piętnuje, zyskuje sobie co- 
raz większy posłuch i znaczenie, po 
miastach, miasteczkach i iośkach 
naszych, Z największem rozgorycze- 
mem stwierdzają, że obywatelstwo 
chrześcijańskie miast i miasteczek 
PR wpływem haseł, głoszonych przez 
sło Podwawelskie” , coraz pilniej 
czniej zważa na ich gospodarkę 
A magistratach i w radach miejskich, 
l po wsiach, w drodze plebiscytów, 
skich b. i się ludność wiejska żydow- 
k knajp, że wszędzie, dokąd tyl- 
o dociera n 
pye Sao bajka za- 
1c inja publiczna, 
której dotąd nie było w Małopolsce 
dzie, dok. tę anku do żydów, że wszę 
da ia okąd tylko wpływy nasze się- 
' zaczyna ludność stronić od ży- 
żę „chociaż powoli lecz pewnie po 
Żyd 0J] stosunek do nich rewizji. 
ydzi Przekonują się, że zasady, 
foczone M y 
ie". tę to nie kaprys, ni od wasięlec 
rys, mie fanaberja 
yasala jednostki, oszołomionej an 
acy Jzmem, lecz że to program 
* rozłożonej na lata całe, by bez 
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przesiąkniętych tą samą ideą i prag- 
nieniem czynu skupia się wkoło je- 
go sztandaru, im więcej i głębiej za- 
puszcza korzenie idea odżydzenia 
kraju w Polsce, tem więcej, rosną 
żydzi w nienawiść do „Hasła Pod- 
wawelskiego”, tem więcej działa to 
niepokojąco na ich bezwzględność se 
micką, z jaką pragną łamać wszelkie 
przeszkody w swem dążeniu do opa- 
nowania Polski, a przez Polskę świa- 
ta. 

Walka ich, jaką toczą na całym 
froncie bojowym, jak Polska długa i 
szeroka, przeciw nam Polakom, kon- 
centrować musi ich główne ataki 
przeciw pismom, które głosza praw- 
dę o ich charakterze, o ich duszy, 
a głównie przeciw ,„Hasłu Podwawel 
skiemu”, które ze wszystkich pism 
polskich najenergiczniej głosi boikot 
gospodarczy, polityczny i kulturalny 
żydów. 

Ich listv, przepełnione wypocina- 
mi ich zjełczałych od nienawiści móz 
śów, ich pogróżki, ich groźby, nie 
czynią na nas żadnego wrażenia. Wi- 
dzą przecież, że ani nam się śni dzie- 
lić się temi cuchnącemi bombami ży- 
dowskiemi z naszymi Czytelnikami. 
przekonywują się, że gazowe ich gra- 
naty ani na cal nie zdolne nas strą- 
cić z raz obranej drogi. Coraz wię- 
cej yk przeświadczenia, że na- 
sze słówne usiłowania nie zawodzą 
nas: bv stan średni, warstwy handło 
we i rzemieślnicze, tak bardzo usz- 
czupłone przez nich, uzdrowić, 
wzmocnić, zabartować w współczes- 
nych ciężkich warunkach. Wiedzą 
bardzo dobrze, aż nazbyt dobrze, że 
my do idel asymilacji ich, do mrzon- 
ki, polrutującej jeszcze po umysłach, 
hasłami. ludzkościowemi przejętych, 
nie przywiazujemy żadnej wagi, że 
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przeciwnie głosimy zapatrywanie i 
przekonanie, że z placu boju jeden z 
nas w Polsce ustąpić musi, albo ży- 
dzi albo my. I znają nas dobrze, że 
jako jedyną broń godziwą i do celu 
tego prowadzacą, uważamy walkę i 
pracę na polu gospodarczem, polity- 
cznem i kulturalnem. 

Antysemityzm czy antyjudaizm sam 
w sobie uważać musimy za czynnik 
tylko negatywny, a zatem nie prowa 
dzący do celu, jeżeli go nie poprze 
czymnik pozytywny, wzmocnienie or- 
ganizmu gospodarczego, organizmu na 
rodowego i wysokiego poczucia oby- 
watelskiego. 

Tak też pojmujemy hasło, które 
stale głosimy: „swój do swego po 
swoje”. Glosząc je, rozumiemy przez 
nie nie bojkot dla bojkotu tylko, lecz 
zacieśnienie węzłów, wiążących swe- 
go ze swoim, Więc znowu w haśle 
tem rozumiemy znaczenie nie nega- 
tywne lecz pozytywne. Z tego też 
pojmowania wynika stanowisko „Ha- 
sła Podwawelskiego', dążenie, by 
zszeregować, zespolić, zcalić swoich 
gospodarczo i narodowo, 

Droga to daleka lecz wiodąca pew 
no do celu. A nim ten osięgnąć zdo- 
famy, należy nam całe społeczeństwo, 
wszelkie jego warstwy wyszkolić, wy 
kształcić w narodowo - gospodarczem 
nastawieniu, myśleniu i urzeczywist- 
nianiu przekonań w praktyce, 

Żydzi wiedzą również bardzo do- 
brze, że nie mamy oczu zamkniętych, 
bielmem pokrytych, na to jak bardzo 
oni zagrażają duszy polskiej, i dla te- 
go uważamy za pierwszy obowiązek 
„Hasła Podwawelskiego': tropić, śle 
dzić i demaskować ukryte zamysły 
semickie, szerzące w duszy polskiej 
rozkład i zgniliznę. 

Zasady te i działalność naszą oce- 
niają i doceniają najzupełniej żydzi, 
lepiej nawet jak swoi, jak właśni ro- 
dacy. Za wszelką zatem cenę pragne 
liby nam byt uniemożliwić, głoszeniu 
tych haseł przeciwdziałać, działalno- 
ści naszej kres położyć. Nie mogąc 
nas zniszczyć frontowym, czołowym 
atakiem, usiłują to uczynić Hlankowa 
niem. W tym celu przypuszczają o- 
becnie ataki do właścicieli kiosków, 
chcąc tychże przestraszyć, pragnąc 
ich odwieść od sprzedaży „Hasła 
Podwawelskiego'”, które dla nich sta- 
je się coraz niebezpieczniejszem. — 
Więc wmawiają w kioskarzy, że ich 
zupełnie zbojkotują, jeżeli pismo na- 
sze nadal sprzedawać będą, że starać 
się będą o odebranie im kiosku, że 
ich malerjalnie zniszczą. 

Rozsądni kioskarze śmieją się z 
tych pogróżek tak samo jak z obiet- 
nic żydów, że ich popierać będa, sko 
ro pismo nasze porzucą. Wiedzą, że 
pośróżki żydowskie tak samo, jak o- 
bietnice funta kłaków nie warte, że 
żyd nigdy przyrzeczenia nie dotrzy- 
muje, chyba, że sojowi poprzysięśnie 
zemstę. 

Są jednakże słabe charaktery, 
wśród kioskarzy, na szczęście liczba 
ich nader nikła, których jednak groź 


` dowe“, nad którem 


_ „HASŁO PODWAWELSKIE" 


ba przeraża i którzy przed rzekomą 
potęgą żydowską się korzą. Dlatego 
też wzywamy naszych P. T. Czytel- 
ników, aby zamówienia „Hasła Pod- 
wawelskiego" na nowy kwartał skie 
rowywali wprost do Administracji pi 
sma, Kraków, Stolarska 6, chcąc je 
punktualnie i regularnie posiadać w 
domu. 

Pisaliśmy, że żydzi zasady te i dzia 
łalność naszą oceniają i doceniają le- 
piej, jak swoi. Gdyby właśni rodacy 
bodaj na chwilę jako laicy obliczyć 
chcieli, ile nas mogą kosztować te ty 
siące numerów, jakie rezsyłamy dar- 
mo, by budzić, oświecać, unarada- 


Brońmy się przed grozą przyszłości. 


Kraków, 12 marca 1931. 


Na połskiej ziemi szaleje nieznana 
innym narodom wichura wojenna. Ży 
dzi przypuszczają ostatni szturm, by 
z Polski uczynić swe państwo „naro- 
zwierzchnictwo 
posiadaloby anonimowe mocarstwo, 
a w którem rządziliby żydzi í posłu- 
szni ich rozkazom i oddani im duszą 
i ciałem „szabesgoje'. Celem ostate- 
cznego podboju Polski podzieliło się 
żydostwo na dwie potężne armie, któ 
re napozór swe operacje przeprowa- 
dzają oddzielnie, w rzeczywistości a- 
toli działają wspólnie pod jednolitą 
komendą, dążąc do celu wytrwale i 
ze żelazną konsekwencją. 

Jednę armie sianowią finansiści ży 
dowscy, którzy moralnie i materjal- 
nie wspierani przez wielką armję re- 
zerwową — żydostwo całego Świata 
— wyruszyli na wykup ziemi i nie- 
ruchomości Polski. Prócz Poznania 
zalała armja ta wszystkie wielkie mia 
sta Polski, a w ślad za niemi miasta 
i miasteczka a nawet majątki wiej- 
skie. Po miasiach śródmieścia, wszel 
kie główne ulice, wszelkie żywotne 
arterje obsadzone są już przez nich. 
Najokazalsze gmachy znajdują się w 
ich rękach, kościoiy nasze, okolone 
są domosiwami żydowskiemi, w któ 
rych paneszą się sklepy i knajpy ży- 
dowskie, przedmieścia i podmiejskie 
osiedla dymią kominami żydowskich 
fabryk i tętnią pracą w żydowskich 
przedsiębiorstwach i rzemieślniczych 
warsztatach żydowskich. Popadliśmy 
już tak dalece w żydowską zależność 
gospodarczą w Polsce, że ubieramy 
się w odzież z materjałów, pochodzą 
cych z żydowskich iabryk, okuwie 
nosimy ze skór, wykupionych przez 
żydów, posiłamy się potrawami, z 
których żydzi już wycisnęli swe ko- 
rzyści, gasimy pragnienia napojami, 
z których żydzi już uzyskali swe 
procenty, rozkoszujemy się owocem, 
któreśo sklep i sprzedaż żydzi już 
zmoenopolizawali, Pozostało nam z 
pierwszych potrzeb życiowych już 
tylko powietrze, którego żydzi swym 
handlem objąć nie mogli. Armja ta 
przeznaczona na ujarzmienie nas go- 


Bankructwo żydów na wsi. 


(Obrazek z pod Krakowa) 


We wsi, co ma zaledwie 43 nume- 
zı były przed laty aż 3 karczmy. 
rzy łamilje żydowskie tak obsiadły 
tę biedną wioskę, że wszystkie ba- 
by i ich chłopy — tylko na tych ży- 
dów robiły. Jedna karczma była za- 
jezdna. Przed nią zatrzymywały się 
wszystkie wozy, co zdążały drogą 
przez wieś, w dalszą drogę — w tę i 
w tamtą stronę. Ruch w karczmie 
był cały dzień. Jedni wchodzili — dru 
dzy wychodzili. Pieniądze szły do 
szynkarza — jak w urzędzie podat- 
kowym. Kto nie mógł zapłacić — te 
go imię i nazwisko skrzętnie notował 
stary Meiheł kredą na czarnej tabli- 
ey, wiszącej na ścianie obok szynk- 
wasu. Druga karczma nie miała tego 
popytu — zajmowała się więcej han- 
dlem korzennym, handlem krów i cie 
ląt — a trzecia dzierżawiła myto dro 
gowe. Wszystkie 3 karczmy zajmo- 
wały się nadto uprawą roli i czem 
tylko mogły, wykorzystując głupotę 
i brak oświaty miejscowego ludu. 
Ale ludność tej wioski, mając nie- 
daleko szkoły — niższe i wyższe — 
a także łatwy zarobek w pobliskich 


fabrykach — zaczęła się szybko o- 
świecać i zrozumiawszy dogodne po- 
łożenie swej wioski dla przydrożne- 
go handlu, z którego dotąd korzystali 
tylko żydzi — sama zabrała się do 
handlu i założyła we wsi kilka skle- 
pów ze sprzedażą nietylko towarów 
spożywczych, ale nawet wina, piwa, 
spirytusu w zamkniętych naczyniach. 
Żydom naraz zrobiło się ciasno — i 
nie wiedzieli nawet, jak się moją bro 
nić przed chrześcijańską konkuren- 
cją. Nagle zaczęły się we wsi palić 
przydrożne domy chrześcijańskie. — 
Spaliło się w jednym roku kilka zabu 
dowań chrześcijańskich. Odrazu pa- 
dło podejrzenie na żydów. Ustały po 
Żary, bo ludność miejscowa wielką 
czujnością otoczyła obcych i swoich 
żydów, których położenie odtąd sta- 
ło się jeszcze gorsze. Przestano zupeł 
nie chodzić do ich sklepów i karczm, 
tak, że 2 karczmy musiały być zwinię 
te. Jedna nawet — spaliła się nie- 
spodzianie i żyd wyjechał na dobre 
ze wsi, sprzedawszy poprzód swoje 
grunta. Drugi żyd chciał także swo- 
ją realność sprzedać i pojść za tam- 


wiać, uświadamiać tych, co jeszcze 
śpią, co jeszcze w niemocy bezczynu 
ślimaczy wiodą żywot, toby obojęt- 
nie się tej naszej działalności nie 
przygladali, prowadzonej przez nas 
dla dobra stanu średniego w pierw- 
szej linji, a więc kupiectwa, rzemio- 
sła, a dla dobra warstw robotniczych 
i rolnych w drugiej linji, lecz nas 
wspierali uiszczaniem punktualnem 
abonamentu, jednaniem nam coraz 
to nowych czytelników i zasilaniem 
naszego funduszu prasowego, by zbo- 
żne nasze dzieło mogio intensywniej 
prosperować. 

Złość, jad, groźby, usiłowania nam 
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podkopania bytu ze strony żydów, 
którzy naszą działalność doceniają, z 
jednej strony; obojętność, gnuśność, 
bezczyn, brak pomocy ze strony wła 
snych rodaków, którzy naszej dzia- 
łalności należycie doceniać nie potra 
fią, czy nie chcą — oto zapłata za na 
sze dobre chęci, służenia dobrze Oj- 
czyźnie. ` Ą 
A przecież kto pragnie, by na poł- 
skiej ziemi zapanowął ład, dobrobyt, 
zadowolenie, szczęście wszystkich, 
ten zrozumieć musí, że jedyna dr 
ku temu prowadzi przez odżydzenie, 
Esteha. 


spodarczo, dokonała już prawie zu- 
peinie swego zadania i poczyniła z 
nas gospodarczo niewolników żydo- 
stwa przez naszą, bierność, nieopa- 
trzność, dobkroduszność i słabość. 

Nie mniej zwycięstwa odniosła 
druga armja, którą żydzi rzucili na 
polski teren wałki celem zamienienia 
nas w niewolników  poliiycznych i 
duchowych. Miasta wszelkie w Kró- 
lestwie i Małopolsce przeludnione są 
inteligencją żydowską. Największą 
praktykę posiadają wszędzie żydow- 
zcy lekarze, dentyści, adwokaci, ap- 
iekarze, inżynierzy, budowniczowie 
it d W kantorach przedsiębiorstw 
nawet polskich żydzí; szkoły średnie 
i uniwersytety przepełnione żydami; 
w magistratach miast, w starostwach, 
w urzędzach skarbowych, w woje- 
wództwach, w kasach chorych, w rzą 
dowych zakładach ubezpieczeń, w 
sądach, w instytucjach miejskich a 
więc w gazowniach, elektrowniach, 
w biurach kolejek elektrycznych, na 
linjach autobusowych, wszędzie są 
żydzi, Nie brak ich w ministerstwach 
z nawet w naszych placówkach zagra 
nicznych. Zalew więc Polski przez tę 
armję prawie że dokonany, a jednak 
ich rzecznicy, posłowie na sejm, krzy 
czą z trybuny sejmowej, że Polska 
nie dość ich uwzględnia na stanowi- 
skach rządowych. 

Tak wyglądamy dzisiaj w państwie 
naszem. Odzyskaliśmy zaledwie przed 
12 laty naszą wolność i niepodle- 
glość popadliśmy w daleko gorszą 
niewolę, bo niewolę żydowską. Za- 
stanowić się nam przecież nałeży, do 
kąd my dążymy, dokąd my zajdzie- 
my? Na Boga! raz przecież ocknąć 
nam się należy, raz przecież schwy- 
cić samoobrony! Czyż my na to po 
drogach i polach stawiamy Boże Me- 
ki, by ziemię tę żydom sprzedawać? 
Czyż my na to wmerowujemy w *a- 
menice figury Królowej Korony P4 T- 
skiej, by dla dolarów gmachy te ży- 
dom oddawać? Czyż my na to krzy- 
czymy, że ze szkót usuwa się krzy- 
że, by w nich nauczyciele í nauczy- 
cielki żydowskie nasze dzieci na bez 
wyznaniowych kosmopolitów wycho- 


tym, ale nie znalazł kupca. Przestał 
całkiem szynkować i sprzedawać w 
sklepie, który niebawem zamknął. 
Dzieci go opuściły — wkońcu żona 
go odeszła — a on zestarzał się i 
zgrzybiał. Przestał już chodzić po jar 
markach z innymi żydami i handlo- 


wać bydłem. Znaleźli się lepsi od 
nich chrześcianie, do których lud 
wiejski ma większe zaufanie. Do 


krów wrazie zasłabnięcia lub poro- 
du — też go nikt nie bierze, bo się 
wszyscy we wsi przekonali, że nic 
nie umie — ale tylko chłopów oszu- 
kują jak inni żydzi. Żyje tylko z tego, 
co zbierze z gruntu i co mu dzieci 
poszlą. 

Pozostała karczma Meihełowa — 
utrzymuje się jeszcze, ale i ona po- 
mału zaczyna kapać, jak poprzednie 
dwie. Już mniej chodzi do niej gości, 
coraz mniej staje przed nią wozów. 
Nie pomoże umizganie się młodego 
Mendla, syna Meihełowego, do bab 
i dziewek, które wolą iść do katoli- 
ka. Stary Meiheł wziął się na spo- 
sób. Przyjął na przynętę dla miejsco- 
wych chłopów, którzy dość stronią 
od jego karczmy — od sąsiedniego 
żyda tłustą Marynę, znaną między 
chłopakami w całej okolicy — ale i 
to na nic nie przydało się. Zamiast 
bowiem chłopaków — wziął się do 
niej sam Mendelek, któremu bardzo 


wywały a urzędowo, oficjalnie do ko- 
sciołów naszych na Mszę św. dziatwę 
naszą prowadziły? Czy my na to na- 
zywamy się przedmurzem  chrześci- 
jaństwa, Połonia semper fidelis (Pol- 
ska zawsze wierna), by żydzi na na- 
szych nabożeństwach katolickich gry 
wali? Czyż nam co pomoże krzycze- 
nie na zastój gospodarczy, na bezro- 
bocie, gdy się z lekkiem sercem na- 
szych warsztatów pracy wyzbywa- 
my? Przecież już dziś jesteśmy dła 
naszej niezaradności w stosunku do 
żydów, pośmiewiskiem _narodówi 
Wszakże my Polacy pierwsi uznaliś- 
my żydostwo narodem, czego nawet 
Austrja dawniej uczynić nie chciałat 
Wszakżeż my sami nasza  pobłażli- 
wością, biernością, słabością wzglę- 


dem żydów ułatwiamy im podbój 
Polski, z której swoje „narodowe” 
państwo chcą uczynić, aby łatwiej 


módz puszczać swoje zagony na pod- 
bój całego świata. Już dziś w każdej 
dziedzinie naszego życia od Bałtyku 
po Tatry, od Odry, Warty i jezior 
pomorskich po Dniepr i Dźwinę u- 
gruntowali swe wpływy, zagospoda- 
czyli się jak w ziemi obiecanej, rzą- 
dzą się jak we własnym domu, a my 
miast się bronić, zamiast się skw- 
piać, organizować, jednoczyć do ed- 
parcia niebezpieczeństwa niewoli ży 
dowskiej, przyglądamy sie biernie, 
bezczynnie, obojętnie ugruntowaniu 
ich władzy na ziemiach odwięcznie 
naszych. 

Czyż w nas już serce i sumienie za- 
marło? Czy nie poczuwamy się do 
żadnego obowiązku względem przy- 
szłych pokoleń? Czyż nam obojętne, 
że nasze dzieci czy wnuki najpodłej- 
sze w jarzmie żydowskiem wieść bę 
dą życie, smagani bezmiłosiernie bi- 
czem żydowskim, i tylko przekleń- 
stwo na ustach mieć będą dla nas, 
żeśmy zawczasu przed nimi się nie 
bronili, majac tak straszliwy a odra- 
żający przykład na Bolszewji, co z 
narodem rosyjskim żydzi uczynić po 
trafili. 

Toć patrzmy na naszego wschod- 
niego sąsiadajak tam się żydostwo 
rozkoszuje morderstwem i widokiem 


zasmakowała — i dziś stary Meihkeł 
skrobie sobie — w głowie, bo mu 
przybył — wnuczek, 

Czy się wobec tego „powodzenia* 
dłużej ostatnia karczma ostoi we wsi 
przyszłość pokaże, bo ludzie się z 
żyda naśmiewają i od karczmy jesz- 
cze bardziej stronią. 

Niech ten mały obrazek — zdjęty 
żywcem z natury — będzie żydem 
na przestrogę — a Polakom dla pou- 
czenia: „Jaką bronią walczysz — te 
od takiej zginiesz” — „Jakie ziarmo 
siejesz — takie będziesz zbierał". — 
Kto sieje w najbliższe otoczenie agni 
liznę i z tej zgnilizny pragnie korzy- 
stać — najpierw jego ta zgnilizna de- 
sięgnie i zamiast korzyści, doczeka 
się strat. żydów wszędzie podobnie 
jak w tej małej wiosce czeka bankru 
ctwo. Katolicy zaś obejmujący 
ściznę po nich — niech w Bodofie 
błędy, jak żydzi nie popadają. Niech 
widzą i uczą się na żydach, że tylke 
uczciwa praca oparta o zasady, ja- 
kie w nich wpaja religja katolicka, 
prowadzi do zwycięstwa nad żyda- 
mi i złem, jakie oni szerzą — i 
szczęścia. Polacy będą mieć powe- 
dzenie i w handlu i wszelkim prze- 
myśle — tylko niech się żydów nie 
boją i nie idą ich śladami. 

Józef Szydło. 


ka, 


_ W SEZONIE ZIMOWYM 


SWIĘTOJAŃSKIE" 


męki pobitych. jak tam zdeśgenerowa 
Ezez nich :biry polują na ucieka- 
Ica przed nimi trzodę mieszkańców, 
jal: ich dopadają, gnani żądzą rozie- 
wu krwi tych dziadów struchlałych! 
Izecież przerażmy się widokiem 
nieszczęśliwego narodu rosyjskiego, 
tóry cprawcy, przez żydów zdemo- 
ralizowani, iupią z wszystkiego i za- 
kuwają w niewole przymusowej pra- 
cy. Pairzmy. jak tam czerwoni caro- 
, podburzani przez żydów, po- 
padli w niszczycielskie roziuszeniz, 
je: dali się porwać furji krwiożersze 
Éo instynktu, jak z lubością wsłuchuia 
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cą ZERAŻAJĄCY STAN ZAŻYDZENIA KRAKOWA. — 
SLJ, 40 % RZEMIOSŁA, 70 % HANDLU, 45 % ZAWODU LEKARSKIEGO. 80 '. 


stę w przeraźliwe piski niedorosłych 
dziewcząt, hańbionych z dziką ju- 
hieżnością na oczach matek i ojców. 

Wgłąb się w tę wizję przyszłej Poł 
ski, obojętny na podbój Polski przez 


żydostwo, Paku, Wystaw sobie Ty, , 


Matko, ogrom cierpień twych córek, 
nad którymi pastwić się będzie żyd, 
śdy w Polsce do władzy dojdzie, jak 
doszedł w Rosji; struchlej Ty, Oj- 
cze, gdy wystawisz sobie syna popy- 
chadłem żydowskiem, za bezcen od 
świtu do nocy harującym pod żydow 
skim baiogiem ha kwaśny kawałek 
chleba, i napróżno zliłowania Boże- 


„MASŁO PODWAWELSKIE” 


go wyczekującym, a chyba odezwą 
się w twem sercu czulsze strony, chy 
ba zapragniesz przeciwdziałać takiej 
przyszłości Sv ych dzieci, chyba za- 
palisz się Go dzieła samoobrony, chy - 
ba zrozumiesz, że już czas najwięk- 
szy podjąć walkę z zakuwającem nas 
w swe kajdany żydostwem. 

Obydwie armje bojowe żydostwa 
wznoszą już wysoko nad nami swe 
zwycięzkie sztandary, Czyż pozwoli- 
my je zatknąć ra wiek wieków w zie 
mi Piastów i Jagiellonów, Batorych, 
Zyśmuntów, Sobieskich i Kościusz- 
ków. 


on na trwoce! 


*/, REALNOŚCI, | 


PARCEL, 37 % PRZEMY- 
ADWOKATURY 


W RĘKACH ŻYDOWSKICH. — OSKARŻAMY CZYNNIKI ODPOWIEDZIALNE I SPOŁECZEŃSTWO KRA 
KOWSKIE JAKO SPRAWCĘ TEGO STANU. 


ą Kraków, 9 marca 1931 r. 
„Często mówimy z dumą o Krako- 
wie, jako o „sercu Polski”, „Atenach 
Polskich" i t. p., nie zdając sobie naj 
częściej zgoła sprawy z tego, ile krwa 
Wej ironji mieści się już dziś w tych 
słowach. Bo oto, gdy rozejrzemy się 
dokładnie w stosunkach krakowskich 
Przekonamy się z przerażeniem, że 
polskość, placówki polskiej kultury 
1 nauki, zabytki chlubnej, polskiej 
za iośch — są jedynie wyspami, 
skiego. Z ryz CefO nas morza żydow 
miesiąc Toku ną rok, z miesiąca na 
wzbierą ; AWet z dnia na dzień 
ala, 1 Potężnieje jego złowroga 
zapór ża I nietylko nie stawiamy 
als ści, em powstrzymania tej fali 
MARGIER E polską beztroską pogrąża- 
si ,” Je] odmętach. 
w Kr a) groźny; na 6.000 realności 
ży dę ż e 4.000, a więc ?/, nale- 
14 ion JSÓW. Z 40.000 parcel około 
37 Jest w ich rękach. Zagarnęli też 
Na przemysłu, 40 proc. rzemio- 
leka 0 proc, handlu, 45 proc. zawodu 
rskiego i 80 proc. adwokatury. 
Mi to temu „winien? My sami! Winę 
ke Ponoszą i czynniki odpowiedzial- 
€, które za cenę poparcia przez ży- 
OW różnych kandydatów w czasie 
wyborów udzielają im ustępstw. kon 
cesy i dostaw. Winne tu władze, u- 
rzędy, towarzystwa, klasztory, szko- 
Y 1t. p., które przy różnych sposo- 
„ościąch popierają firmy żydowskie. 
WWE ta część społeczeństwa pol- 
z géo, tóra z nawyku, wygody, 
myślności lub biedy idzie do ży- 


a, bO z s F : 
od nim można się potargować, 


sła, 


, Saje na kredyt, bo jest tańszy i 
bla —. ı bo jest tańszy i 
ery piecyka lub ma sklep pod bo- 


ie jest bez winy i nasze mie- 


szczań 
ruchów © które częstokroć małą 
dów ah droższym niźli u ży- 


o : z 
dzeniem st 1 wyższem wynaśro- 
onkurencj; PTAC< nie może sprostać 
i I . Żydowskiej, zazwyczaj 


nieuczciw i : 
ei 3 A Ą A 
kach. ' 1 nieprzebierającej w śro 


L LI . 
dotychczze5 JUZ wielki ocknąć się z 
ślności, którą obojętności i bezmy- 
kina ra prostą drogą prowadzi 
ę uchronnej „klęski i zagłady pol- 
wnej siedzibie naszych 
bije jes s wielki, by każdy, w kim 
całą siłą g serce polskie, porwał się 
Z pogromu „> Ony ocalałych jeszcze 
ści w Krak ra placówek polsko- 

zielić ! 
zek Pod a na Ślebie ciężki obowią 
Z niepojet p naszego społeczeństwa 
go letarg eg° odrętwienia i wygodne 
niemy Ses: „budząc, nie przesta- 
wszystkich ować bezwzględnie tych 
Zed ch objawów karygodnego 
dziło dy zykostwa, które doprowa- 
o obecnego katastrofalnego 


stanu. Bo sprzedawczykostwem jest 
nietylko oddanie za pieniądze w ręce 
żydowskie realności, parceli, pracow 
ni czy sklepu, lecz także ciężko za- 
pracowanej gotówki za judaszową ce 


NORGE EO — R A AWG EC 


nę tej różnicy, większej czy mniej- 
szej, jaką się uzyskuje, kupując u 
żyda zamiast chrześcijanina. Nie zda 
ją sobie nasi sprzedawczykowie spra 
wy z tego, że uzyskują od żyda wyż- 


„MARCOWE 
EKSPORTOWE 


PORTER 


szą cenę np. za kamienicę, lub towar 
po tańszej cenie dlatego, że żyd czę- 
stokroć dorobił się majątku w spo- 
sób nieuczciwy, uzyskał zasiłek lub 
dogodną pożyczkę z międzynarodo- 
wej lub krajowej organizacji żydow- 
skiej na walkę konkurencyjną z go- 
jami, zrobił lub zamierza zrobić ja- 
kaś krzywdę, kupczy towarem 
przemycanym, sporządza nieścisłe że 
znania podatkowe i t p. 

Trzeba mieć bielmo na oku i brak 
oleju w glowie, by tego wszystkiego 
nie widzieć łub o tem nie wiedzieć. 
Będziemy to bielmo zdzierać niemi- 
łosiernie, a bezmyślność karcić bez 
względu na stanowisko, zawód, stan. 

Nie kieruje nami nienawiść do ży- 
dów, lecz miłość naszego własnego 
spoleczeńsiwa, troska o jego przysz- 
łość i gorące pragnienie obrony re- 
cztek naszych dóbr moralnych i ma- 
terjałnych przed zachłannością obce- 
go nam żywiołu. Chcemy być na na- 
szej własnej ziemi, a zwłaszcza w 
dawnej siedzibie królów  polsxich i 
panteonie narodowych pamiątek, go- 
spodarzami i panami, nie zaś wydzie- 
dziczonemi parjasami, Jest to naszą 
świętą powinnością, którą spełniać 
będziemy aż do skutku. 


Lwów -- najpotężniejszą twierdzą żydostwa w Polsce. 


TYLKO ŻYDZI WE LWOWIE MAJĄ PRAWA I PRACE PUBLICZNE. — POLAK W MAGISTRACIE NA- 


PRÓŻNO SIĘ STARA O ROBOTĘ. 


ŻYDZI NA MAGISTRACKICH ROBOTACH DORABIAJĄ SIĘ KA- 


MIENIC, AUT I JEŻDŻĄ DO WŁOCH. — POLAK NIECH UMIERA Z GŁODU I PODATKI PŁACI 


Lwów, 7 marca 1931 r. 

W całej Polsce niemasz miasta, w 
któremby żydzi tak wszechwładnie 
panowali, tak ujarzmiali wszelkie 
władze, tak wszelkie dostawy i pra- 
ce miejskie zmonopolizowali jak we 
Lwowie. Lwów to twierdza żydest- 
wa, jaką nie jest ani Warszawa, 
ani Kraków, ani Wilno, Lwów to w 
rzeczywistości rzeczpospolita żydow 
ska, w której ludność chrześcijańska 
niema obywatelstwa, niema praw. 
Nie dość, że zagarnęli już wszelki 
przemysł, handel, rękodzieło, urzę- 
dy, sądy, że przeżydzili nasze uczel- 
nie wszystkie tak dalece, iż wierzyć 
się nie chce, by taki odsetek sił nau- 
czycielskich mógł nauczać w chrze»- 
cijańskich uczelniach, lecz wprost na 
białym dniu ze szyderstwem ponadto 
i drwinami na języku zabierają chrze 
ścijanom każdy kawałek chleba z 
przed ust i chełpią się, że ich zupeł- 
nie wygłodzą. 

Tak dalece już stosunki zaszły w 
naszem mieście „Orląt“, że Polacy 
jeść co nie mają, ci sami, co polsko- 
ści teśo grodu bronili przed watażka 
mi ukraińskimi, gdy żydzi, którzy te- 
raz wszelkie dostawy i prace miejs- 
kie otrzymują zdradzali go i łączyli 
się z hordami ukraińskiemi. Kupiec, 
rzemieślnik Polak we Lwowie głodu 
je i tylko w głowę stale zachodzi, 
skad weźmie na zapłacenie podat- 


ków, żydzi tuczą się na powierza- 
nych im pracach miejskich, przesia- 
dują godzinami po kawiarniach, roz- 
bijają się samochodami, jeżdżą do 
Włoch i śmieją się w kułak z głupich 
„gojów*, którzy dobrzy są do obro- 
ny kraju, lecz rady sobie w życiu dać 
z nim nie mogą. 

Magistrat lwowski cały, zda się, 
opanowany jest przez wyznawców 
mojżeszowych, którymi się też nad- 
zwyczajnie opiekuje i dba, by im ich 
żołądki nie rozchorowały się przez 
niedojadanie. Weźmy n. p. prace ma 
larskie, które tutaj co rok rozdaje 
do wykonania, a które idą w setki 
tysięcy zł, Malarze i lakiernicy Po- 
lacy, co wiernie swe obowiązki spel- 
niali wobec Ojczyzny, napróżno ko- 
łaczą do drzwi biur całego wydziału 
II. Pracy żaden z nich nie otrzyma, 
a natomiast muszą się z tem pogo- 
dzić, że żyd Hóker wyśmiewa się z 
nich i głosi, że on wszelkich mi- 
strzów malarskich we Lwowie zni- 
SZczy. | nie myli się, bo już są zni- 
szczeni. Ma przecież wielkiego pro- 
tektora we wydziale III, dawniejsze- 
go „obiwatela'* mojżeszowego wyzna 
nia, dziś chrześcijaninem się mianu- 
jącym. Od niego czy przez niego o- 
trzymuje wszelkie prace, chociaż za 
trudnia samych żydziaków, i porasta 
w pióra. Jeszcze przed dwoma laty 
ledwo podpisać się umiał, dziś posia- 


da 8 kamienic, jeździ tylko samocho- 
dem, a do biur wydziału III wchodzi 
jakby do swego mieszkania z taką 
pewnością i z taką butą, na zimę zaś 
wyjeżdża sobie do Włoch, „gdzie po- 
marańcza dojrzewa”. 

Nie dość, że Magistrat oddaje mu 


„ wszelkie swe prace, ma ich również 


dużo od katolików, od Polaków, któ- 
rzy na swoje nieszczęście i swoją 
własną hańbę zamieniają go w mi- 
ljonera kilkakrotnego. 

Rzemieślnik polski, może przy ta- 
kim jaśnie panu Hóckerze z głodu 
umierać, Dlań magistrat bohaterskie- 
go Lwowa niema pracy, niema zarob 
ku. 

Czyby Szanowny Magistrat nie 
chciał tak stwierdzić, co pan Hócker 
robił i czem się trudnił w czasie o- 
brony Lwowa i najazdu bolszewickie 
go, gdy rzemieślnik Polak z karabi- 
nem w wykopanym na ulicy rowie 
leżał! Prawda! To do rzeczy nie na- 
leży, tem więcej, że co było a nie 
jest nie pisze się w rejestr, W ma- 
gistracie lwowskim dzisiaj wszech- 
władnie panują żydzi, w których po- 
jęciu do dziś dnia nie oddanie Lwo- 
wa Ukraińcom było zbrodnią. 

Zato też i tylko zato oni się tuczą 
a Polacy zacieśniają pasek w koło 
żołądka. Taką to sprawiedliwość na 
świecie. De Le'opol. 


Dalsza profanacja nabożeństw w Nowym Sączu. 


ŻYDZI GRYWAJĄ NADAL NA MSZY św, 


O TEM NIE WIADOMO. 


Nowy Sącz, 7 marca 1931. 

W nr. 7 „Hasła Podwawelskiego ' 
donosiliśmy, że w czasie wojskowej 
Mszy św. 1-go p. S. p. przygrywają 
wojskowi muzycy w tejże orkiestrze 
— żydzi. Donosiliśmy, że oburzenie 
z powodu tego nietaktu w Nowym 
Sączu wielkie. Sądziliśmy, że po za- 


mieszczeniu tego artykuliku władze 
wojskowe za pośrednictwem ks, Ka- 
pelana wojskowego przestaną draź- 
nić nadal uczucia wiernych. 

Tak się niestety nie stało. Z mia- 
sta tego otrzymujemy stale listy od 
tamtejszych obywateli, którzy z naj- 
większem oburzeniem  piętnują to 


WŁADZOM WOJSKOWYM I DUCHOWNYM ZAPEWNE 
OBURZENIE WŚRÓD LUDNOŚCI. — CZYŻ ZAWSZE HAŃBIĆ SIĘ BĘDZIEMY? 


przyśrywanie żydów do Ofiary Mszy 
św, i prosząc nas, byśmy jak najwię- 
cej ostrem wystąpieniem na łamach 
„Hasta Podwawelskiego* — ukrócilí 
ten niezwykły nietakt władz wojsko- 
wego księdza kapelana, 

Jesteśmy jednak zapatrywania, że 
dowództwu pułku może nie wiado- 


ZM 


mo, że kapelmistrz pułkowej orkie- 
stry odkomenderowuje żydów, do 
grywania w kosciele, że może o tem 
i księdzu kapełanowi nic nie wiado- 
mo. Nie chcemy i nie możeniy zatem 
w myśl naszych korespondentów tak 
obcesowo potępiać władz wojsko- 
wych jak i duchownych, że się nie 
liczą ze sentymentem wiernych. 

Jak wielkie panuje wśród tamtej- 
szych katolików rozgoryczenie z po- 
wodu tego czynnego udziału żydów 
w Mszy św., niechaj odnośne władze 
w Nowym Sączu powezmą sobie o- 
braz z urywków listów, jakie tutaj 
przytaczamy. 

Pisze nam pewien tamtejszy urzęd 
nik: „ku memu wielkiemu zdziwie- 
niu i przerażeniu, będąc obecny na 
Mszy św. w niedzielę, dnia 22 lutego 
o godz. 10 rano, widziałem, jak ci sa- 
mi „jewreje* wchodzili na chór, i 
swem obrzydłiwem graniem przesz- 
kadzali wiernym w modlitwie”. 

W innym znowu liście czytamy do 
słownie: „na ogólną prośbę naszych 
wiernych synów Kościoła Katolic- 
kiego zanosimy prośbę do Szanow- 
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nej Redakcji „Hasła Podwawelskie- 
go", aby w przyszłym numerze wystą 
piła w tej sprawie w ostrzejszym io- 
nie.“ 

Inny korespondent tak się nato- 
miast wynurza; „dziwimy się, że ka- 
że się żydom grywać w kościele w 
Nowym Sączu podczas Mszy św. jak 
również w czasie udzielania Komu- 
nji św. żołnierzom 1 p. s. p. w obec- 
ności ks. kapelana wojskowego, jak 
również dowództwa í p. s. p. Jest 
to iakt niezwykle oburzający i wiel- 
ce bezprzykładny nietakt ze strony 
dowództwa i p. s. p. jak również ze 
strony Kapelana“, 

Przytaczamy tylko te trzy ustępy, 
pie chcąc drażnić daleko  drastycz- 
niejszemi ustępami tak dowództwa 
pułku jak i władz duchownych, któ- 
rych korespondenci nasi również nie 
oszczędzają. 

Oburzenie to szerokich kół kato- 
lickich w Nowym Saczu witamy jed- 
nak radośnie jako objaw budzace* sie 
tamże opinji publicznej, zaczynającej 
być czułą na swój stosunek do żydów. 
W rzeczywistości potępić należy jak 
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najsurowiej, ż2 komuś zrodziła się 
w głowie fantazja, by żydzi Ukrzy- 
żowanemu na chwałę grywać mieli. 

Fakty wpuszczenia żydów na chór 
i czynnego ich udziału w odprawia- 
niu Mszy św. mnożą się w Małopol- 
sce w zastraszający sposób. Dla te- 
go zanosimy do naszego Episkopatu 
polskiego gorącą prośbę, aby w tej 
tak ważnej dla serc katolickich spra- 
wie zechciało zająć swe stanowisko. 
Tak samo wskazanemby było, aby 
ekscelencja Ksiądz Biskup Polowy 
Gali zechciał pouczyć poddane mu 
duchowieństwo wojskowe, jakie sta- 
nowisko ma zająć odnośnie do woj- 
skowych muzyków żydów i ich przy 
grywaniu podczas Mszy św, Z uczu- 
ciami wiernych liczyć się należy, a 
sie wolno ich drażnić nikomu. 

Sądzimy, że tak władze wojskowe 
iak i duchowne w Nowym Sączu u- 
v'zględnia te słuszne życzenia kato- 
Uków i przestaną dła iakiejś fanta- 
zii osobistej a niepoiętej, siać rozńo- 
ryczenie i budzić uburzenie wśród 
wiernych. 
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Rabka-Zdrój, 10 marca 1931. 


Nasza Rabka-Zdrój ma obecnie 
swoją Panamę. Z nabrania przez ży- 
dów Dyrekcji Kolejowej w Krako- 
wie przy budowie budynku stacyjne- 
go, możnaby się śmiać do rozpuku, 
gdyby nie strata, jaką ponosi Skarb 
Państwa i nie niebezpieczeństwo ży- 
cia, jakie tak groźnie zaglądało w o- 
czy mieszkańcom tej ohydnej budy 
stacyjnej, nazwanej szumnie — dwor 
cem kolejowym w Rabce-Zdrój. 

Mfoże teraz nareszcie otworzą się 
oczy czynnikom kompetentnym i mo 
że wreszcie położony Zostanie kres 
żydowskiej gospodarce  rabunkowej, 
do której władze nasze tak niewy- 
tlómaczony mają pociąg. Skandal, ja- 
ki się ujawnił w budynku stacyjnym 
Rabka-Zdrój, ośmiesza bowiem w naj 
wyższym stopniu naszą Dyrekcję Ko 
leji Państwowych w Krakowie, która 
tę papierową budowlę nietylko poz- 
woliła wznosić, lecz również i ode- 
brała. Smutniejszego świadectwa nie 
dołąstwa Dyrekcji Koleji Państwo- 
wych w Krakowie wystawić sobie nie 
była zdolną. Oto sprawa, która na 
powyższa władzę niemiłe rzuca świa 
tło: 

. Przed dwoma laty powierzono bu- 
dowę dworca Rabka-Zdrój, żydom 
Rittermanowi i Sindmachowi z Kra- 
kowa, zatwierdzając zarazem plan 
dworca, który nie odpowiadał nawet 
małemu przystankowi  kolejowemu, 
na którym frekwencja przejezdnych 
jest nikła i przyjmując kosztorys na 
około ćwierć miljona zł. Cena ta jest 
rażąca, a zdaniem fachowców nie 
powinna przekraczać 150.000 zł, 
Szczytem uległości czy słabości wzglę 
dem żydów było odebranie komisyjne 
tej ohydnej budy stacyjnej, nie zasłu- 
gujacej absolutnie na miano dworca, 
wykończonej nieskończenie partacko 
pod względem budowlanym. Robot- 
nicy zatrudnieni przez budowniczego 
p. Merkowskieśo z Nowego Targu na 
śmiewali się publicznie już w czasie 
budowy z tej budowli, i wyrażali zdu 
mienie, iak imżynierja budowy może 


mieć odwagę przeprowadzać pracę 
w taki sposób, wyrażając przytem 
przekonanie, że podobnej pracy jesz- 
cze nie widzieli, i że ten - kurnik w 
krótkim czasie zawalić się musi, Ro 
kotnicy ci, jak to naoczny świadek 
dziś jeszcze zeznaje, mówili wówczas 
że w czasie wizyty jakiegoś urzędni- 
ka pracują tylko należycie, a po je- 
go oddaleniu się, zmieniają system 
pracy według dawnego rozkazu. 

Skutki takiej budowy nie dały dłu- 
go czekać na siebie. Zaledwie upły- 
nęły 2 lata a ta buda tak szumnie w 
Rabce-Zdroju dworcem nazwana za- 
częła się walić na dobre, 

Dyrekcja Koleji w Krakowie widzia 
ła się zniewoloną usunąć czemprędzej 
mieszkających w tej budzie fun- 
kcjonarjuszy kolejowych, gdyż nie- 


Klasztor katolicki zamieniony na bóżnicę! 


bezpieczeństwo zagrażało ich życiu. 
Pokoje w tym „gmachu“ przedstawia 
ja się jak filary w kopalni węgla lub 
jak las stempli, który przytrzymywać 
musi walące się sufity. Stemple te 
sprowadzać musiano na gwałt pocią- 
giem pospiesznym, co uwydatnia na- 
leżycie niebezpieczeństwo, jakie gro- 
ziło, co maluje dosadnio grozę sytua- 
cji Piece na piętrze wyglądają jak 
skośna wieża w Pizie, pochylone o 
około 7 cm. 

Powyższe fakty niezbicie dowodzą 
o wyzyskiwaniu przez żydów Dyr. 
Kołei Państwowych w Krakowie i o 
narażeniu Skarbu Państwa na tak 
bardzo dotkliwe straty. A winę po- 
nosi to zawsze niepojęte łorytowani= 
uprzywilejowanie żydów przez nasze 
władze, 
(EGTOSZ "Ra 
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Może nareszcie społeczeństwo oc- 
knie się i spojrzy grożącemu niebez- 
pieczeństwu w oczy, jakie mu grozi 
przez oddawanie pracy żydom. 

Nadmieniamy, że wszelkie dosta- 
wy oddane zostały przez firmę inży- 
nierów Rittermanna i Sindmaka ży- 
dom; w pierwszej linji zbogaconemu 
tutejszemu kupcowi  Freumdlichowi, 
który swego czasu pokazał wartość 
swego materjału przy budowie trotu- 
azu dła Komisji Zdrojowej w Rabce 
od cmentarza do zarządu Zakładu 
Kąpielowego. Płyty bowiem zaraz po 
położeniu ich popękały. Wszelkie in 
ne prace i dostawy wykonywali prze 
ważnie tylko żydzj. 

Fakt walenia się budy — dworca 
w Zdroju-Rabce wzburzył niebywale 
opinję publiczną. Byłoby wskazanem 
by czynniki kompetentne jak najprę- 
dzej skandal ten wyświetliły. 

Nie powinniśmy atoli poprzestać 
samem tylko wyświetleniu sprawy. 
Fakt walenia się dworca w Rabce- 
Zdrój i narażenie Skarbu Państwa 
na podwójne a tak kolosalne straty, 
wymaga ostrzejszych zarządzeń. Prze 
dewszystkiem należałoby dla uspeko 
jenia opinji publicznej postawić firmę 
Rittermann i Siudmak pod akt oskar 
żenia, Nie może bowiem dla przed- 
stawicieli tej firmy żadnego być u- 
niewinnienia, jeżeli postawiona za 
grube pieniądze przez nich budowla 
już po dwóch latach wali się jak do- 
mek z kart. Nie może i dla dostaw- 
ców maierjałów być uniewinienia, je 
żeli te materiały okazały się niżej 
krytyki 

Skarb Państwa podwójnie więc po 
niósł straty, raz że pieniądze jego na 
taką budowlę wyrzucono za okno, 
bo już po niecałych dwóch latach na 
leży tę budę stacyjną w interesie 
kezpieczeństwa publicznego rozebrać 
drugi raz, że będzie musiał od funda- 
mentów stawiać nową budowlę. 

Na ławie więc oskarżonych prócz 
inżynierów żydów Rittermanna i Siu 
dmaka, powinna zasiąść również ko- 
misja odbiorcza tego budynku stacyj- 
nego, która w sposób niesłychanie 
nieoględny, lekkomyślny i łajdacki 
spełniła swą powinność. Tak groszem 
całego kraju frymarczyć nie wolno a 
winnych powinna spotkać jak najsu- 
rowsza kara. Że takiej partackiej ro- 
boty dokonano z rozmysłem, to po- 
wyższej firmie nie trudno będzie udo 
wodnić; należy tylko na świadków po 
wołać tych robotników, którzy przy 
budowie byli czynni, którzy ze spo- 
sobu budowania się natrząsali i rv- 
aji zawalenie się dworca przepowia 

ali. 

Obecnie mają zostać rozpoczęte 
prace około budowy dworca w Kra- 
kowie. Sądzimy, że po tak odstrasza 
jacym przykładzie w Rabce-Zdroju 
nie powierzy Dyrekcja Kolei w Kra- 
kowie prac i dostaw ponownie ży- 
dom, do których społeczeństwo 
wszelkie straciło zaufanie. Ponadto 
wobec kryzysu gospodarczego należy 
przedewszystkiem pamiętać o swo- 
ich, a potem dopiero o przybyszach, 
intruzach. pasożytach. Nikczemnym 
iest ten bjciec, ta matka, którzy wła- 
snym dzieciom dają z glodu umierać 
a cudze pasą. 

GEE ak Wig Tann BzaTY 


GORZKO ODPOKUTOWAŁ ZA PRZYJĘTĄ OD Ni H POMOC. — RUMIENIĆ POWINNIŚMY SIĘ ZE 


WSTYDU. 


Żydzi nigdy chrześcijanom nie od- 
dawają żadnych przysług ani dobro- 
dziejstw, jeżeli w tem nie widzą wła- 
snej korzyści, jeżeli ze swych rzeko- 
mych usług, oddanych „gojom”, nie 
widzą możności wybicia w przyszło- 
ści swego kapitału W swych pocią- 
śnięciach i obliczeniach są nie do 
p'zewidzenia į niejeden chrześcijanin 
już gorzko odpokutował za przyjętą 
od żydów pomoc. 

Takie refleksje budzi w nas sy1a- 
gosa żydowska w Wodzisławie, mie- 
szcząca się w dawnym klasztorze ka 
tolickim. 

W czasach przed powstaniem 1363 
r. żył we Wodzisławiu możny oby- 
watel, który duszą i ciałem oddany 
był Krajowi. Za swą działalność * a- 
trjotyczną ścigany był przez Moska- 
li i długi czas ukrywali 60 żydzi. lecz 
nie bezinteresownie W/ysvśanili bo 
wiem od niego klasztor, którego był 


właścicielem i niebawem zamienili 
go na bóżnicę, która się po dzień dzi 
siejszy tam mieści. Nie możemy za 
to winić owego obywatela. Przecież 
nie mógł przewidzieć, na jaki cel ży- 
dzii przeznaczą ów klasztor. Jednak- 
że obecnie po odzyskaniu wolności 
i niepodległości, rumienić się powia- 
niśmy ze wstydu. Więc tam, gdzie 
dawniej rozbrzmiewały pobożne sze- 
pty modlitwy mnichów, gdzie daw- 
niej odprawiano Ofiarę Mszy św., 
gdzie udzielano wiernym Komunii 
św., dzisiaj odprawiają żydzi swe mo 
dły i knują plany nad ujarzmieniem 
nas gospodarczem; tam padają dzi- 
siaj bluźnierstwa najohydnieisze prze 
ciw Ukrzyżowanemu i Najświętszej 
Panience, 

Po kościele św. Agnieszki w Krs- 
kowie. który żydzi dawniej używali 
na swą rupieiciarnię, a który dopiero 
niedawno zdołaliśmy z ich rąk wy- 
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kupić, po kościele O. O. Bernardy- 
nów w Tarnowie, który żydzi zamie- 
nili na kabaret a presbiterjum na sa- 
lę dancingową, w której rozpustna 
panuje swawoła, mamy teraz klasz- 
te` katolicki, zamieniony na synago- 


ę 

I nikogo to nie wzrusza. W Wo- 
dzisławie mówi się o tem jak o ła- 
hej sprawie i fakt sam, że żydzi w 
tym dawniejszym przybtku Bożym 
uprawiają swe niecne praktyki, ni- 
kogo nie wzrusza. Nikt nie pomyśli 
nad tem, aby ten dawniejszy klasz- 
tor wyrwać w jakikolwiek sposób z 
rąk żydowskich i przeznaczyć go na 
jakiś zbożny cel katolicki, 

Świadczy to nader smutnie o pra- 
wdziwem i dobrze pojętem przywią- 
zaniu do Wiary Ojców naszych. Jak- 
żeż inaczej postępują żydzi. W Wiel- 
kopolsce, w której przed woiną ist- 
niały prawie w każdem mieście gmi- 
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ny żydowskie a zatem i synagogi, ży- 
P po przyłączeniu Poznańskiego do 
osk? opuścili je, przenosząc się do 
iemiec. Gminy żydowskie, przesta- 
Y prawie istnieć, a jednak dopóki 
chociaż jeden żyd żyje, synagoga w 
ręce polskie się nie dostanie, miasto 
nie może jej objąć w swe posiadanie, 
a skoro to uczynić zamierza, podno- 
si taki ostatni żyd krzyk i wytacza 
prenes © przywłaszczenie sobie cu- 
e) własności. Nigdyby atoli żydo” 
myśli nie powstała w głowie, by 
kat T a iti bóżnicę na kaplicę 
uzg my? Kościół św. Agnieszki w 
„rakowie, kościół pobernardyński w 
wę Wie, dziś klasztor w Wodzisła- 
1e, dziś synagoga żydowska, najle- 
PSzym są sprawdzianem głębi na- 
Szvch uczuć religijnych. 
„ „Ie dziwimy się też wcale, że u 
Zyđów szacunku nie posiadamy, wy- 
„awiając sobie zawsze i wszędzie ta 
SIE Arcysmutne świadectwo. 
ke- m 
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 oSpleszyć się ze zgłoszeniem 
adresu do „Przewodnika“! 


Zainteresowanie „Przewodnikiem 
turystyczno . gospodarczym po Kra- 
kowie , który zawierać będzie rów- 
meż skorowidz firm chrześcijańskich, 
wzmaga się z dnia na dzień. Zgłosze- 
Bia napływają masowo. Wobec tego 
lednak, że niektóre firmy z powodu 
trudności technicznych nie mogły 

yć wcześniej powiadomione o zamie 
Tzonem wydawnictwie, a tem samem 
zgłosić się w oznaczonym czasie, Ko- 
mitet wydawniczy przedłuża termin 


marca b, r., NE czejąc przytem, że 

- zgłoszenia będą uwzślę- 
WA b tyle, o ile spisy danego dzia 

j dą jeszcze w drukarni. 
lę wszystkie osoby, wie- 
poinfo Wydawnictwie, „by zechciały 
Roz Imować, o niem firmy intereso 
p wsp łaszcza nowopowstałe, jeśli 
ie utek przeoczenia lub braku 
aniu zostąły pominięte przy wysy- 

li A EE ny we 
Pty jaśnień udziela Sekre 
iia Ohr zett kiego Frontu Gospo 
PA (ul. Niecała 9, II p.) w dnie 
powszednie od godz. 10 — 13 i 17 
„, 3%. w niedziele i święta od godz. 
Wowi 

EE 
Poco się żydzi mięszają 
do spraw! chrześcijańskich. 


Sprawa reformy kalendarza chrze- 
*cyańskiego jest obecnie aktualną 
wśród państw, należących do Ligi Na 
rodów. Wszędzie omawia się zapro 
wadzenie 13-to miesięcznego roku. 
olsce w ostatnim czasie odby- 
zebranie, poświęcone temu za- 
fadnieniu, w gmachu Min. Przem. i 
Handlu. Udział w zebraniu wzięli 
Gaga dstawiciele rozmaitych grup i or 
ug społecznych pod przewod- 
ana da Prezesa Komitetu, prof. Ed- 
wyrazil; ipińskiego. Wszyscy zebrani 
kalendis * przychylność do zmiany 
stawiciel : ; prócz żydów. Przed- 
berstejn € żydostwa Farbstein i Zyl- 
wszelkie; „Powiedzieli się przeciw 
le, bo ~} relormie kalendarza wogó- 
wawo, mieto sabatu musiałoby być 
a., ruchome. 
zaczeli zł do w swych gminach 
przeciw erać podpisy pod protest 
ym ob reformie kalendarza na ca- 
= Obszarze ziem polskich. 
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Austrja urządza żydom „biały pogrom”. 


AUSTRJA WYGŁADZA ŻYDÓW. — ODBIERA IM MOŻLIWOŚĆ EGZYSTENCJI — 


Z KAS CHORYCH 


WYPĘDZAJĄ LEKARZY - żYDÓW. — Z SĄDÓW SĘDZIOWIE ŻYDZI WYPĘDZENI — PRZEMYSŁ WY. 
GANIA INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW. 


Wiedeń, 13 marca, 1931. 
Ludność małej Austrji nie na żar- 
ty zabrała się do żydów. Jak wia- 
domo na 6 miljonów ludności istnie- 
je tam około pół miljona żydów, kto 
rzy do niedawna Austrię zjadali. O- 
czy nareszcie się Austrjakom otwo- 
rzyły i nie na żarty zabrali się do ich 
bojkotu gospodarczego i polityczne- 
go. żydzi sami nazywają to, co się 
w Austrji dzieje „blałym pogromem”. 
Napaści na żydów ustały zupełnie. 
Nie prześladuje się ich, nie teroryzu- 
je. Natomiast odbiera mu się wszel- 
kie możliwości pracy i egzystencji. 
Nigdzie nie mogą uzyskać stanowi- 
ska, zatrudnienia. Dawniej nie było 
na ulicach widać handelesów i hała- 
ciarzy, jak po miastach Małopolski. 
Dziś odżyły na dobre te starozakon- 
ne typy domokrążnych handlarzy po 
miastach i wsiach i obliczają, że cy- 
fra ich sięga już 20.000. 
Żydzi nawet w przedsiębiorstwach 
operujących żydowskim kapitałem są 


Wobec tego pytamy! Jakiem to 
prawem żydzi mięszają swoje trzy 
grosze do ustroju roku kalendarzowe 
go chrześcijan? Czy my mięszamy się 
do ich postanowień religijnych? Czy 
my wkraczamy, gdy się żydzi bjią 
między sobą przy wyborach rabina i 
podrabina i demolują swą synagogę 
przy tej okazji, jak to ostatnio miało 
miejsce w Sosnowcu? Czy sądzą, żeś 
my chrześcijanie już tak dalece zdzie 
cirfhiali, że muszą nas niańczyć i jak 
niemowlęta za rączkę prowadzić? 
Czy my blisko 30 miljonów gospoda- 
rzy na tej ziemi, mamy się dawać 
prowadzić za ręke po ulicach żydow 
skiej mamce?.. Halło!! tak dalece 
nie jesteśmy jeszcze i niech żydzi pa- 
miętają o prawdzie przysłowia: nie 
wścibiaj nosa, gdy nie dałeś grosza. 
Jak reforma uchwaloną zostanie 
przez Lige Narodów, to jej sprawa i 
państw chrześcijańskich, a nie przy- 
byszów, intruzów i szkodników pań- 
stwa. 

Żydzi stale zapominają, że są tylko 
przybyszami, intruzami i pasożytami 
w naszym organiźmie państwowym a 
nie jego częściami składowemi, sta- 
temi, 

Jak przyszli, tak mogą odejść z o- 
becnym kalendarzem lub bez niego. 

Zadzierżysty. 
—0$0— 


(Korespondencja własna). 
już niemożliwi. W dziennikach pod- 
kreśla się, że poszukuje się tylko fa- 
chowych sił austrjackich, 

Życie społeczne coraz większą ko- 
pie przepaść między żydami i Arja- 
nami. Równouprawnienie jest tylko 
na papierze, ludność austrjacka rów- 
nouprawnienia w praktyce im nie 
przyznaje. Już w szkołach powszech 
nych i średnich unika młodzież ży- 
dów a na wyższych uczelniach wca- 
le ich znać nie chce. Żydowskich pro 
fesorów nie dopuszcza się do ka- 
tedr uniwersyteckich, starych emery 
tuje się. W służbie państwowej na- 
próżno szukać żydów z latarką, sę- 
dziów żydowskich niema, adwokaci 
żydowscy nie mają klienteli. Kasy 
Chorych nie zatrudniają żydów - le- 
karzy. W przemyśle zatrudnieni są 
tylko inżynierowie i technicy chrze- 
ścijańscy. Rzemieślnik i robotnik ży- 
dowski są bez pracy. 

Głód. nędza zaglądają żydom w o- 
czy w całej Austrji. Spokornieli więc, 


stali się potulni, nie śmią się odez- 
wać, obawiają się nawet wzywać po 
mocy i opieki Ligi Narodów, do któ 
rej z takim tupetem apelują z Polski 
w sprawie swych niczem nie uzasa- 
dnionych i nieuprawnionych rosz- 
czeń. A 

Kto może, ten ucieka z Austrji i 
przeklina tutejsze stosunki i tutej- 
szych ludzi. Wiedeńczyk, taki zwy- 
kle łagodny i ludzki, stał się niele- 
dwie przez noc nieubłaganym wro- 
giem żydów, stał się w pełnem tego 
słowa znaczeniu asemitą, który w 
swym kraju nie chce żydów znać i 
nie przyznaje im w nim prawa po- 
bytu, Niedługo też przy tych nastro- 
jach potrwa, a żydów w Austrii nie 
będzie Szczęśliwy to naród, który 
w sobie znalazł tyle siły odpornej, że 
umie się ich wyzbywać ze swej zie- 
mi bez krwi rozlewu i bez uciekania 
się do gwałtów. 


Karol Spława-Neyman. 


Arabowie głoszą o mordach 
rytualnych. 


„Felestin", organ egzekutywy arabskiej, 
zamieścił w ostatnim czasie wiadomość, że 
pewien żyd porywał dzieci arabskie dla ce- 
łów rytualnych, aby mieć krew dzieci nie- 
żydowskich, konieczną na zbliżające się 
święta „Pesach“. Wiadomość tą przedru:<o- 
wały wszelkie pisma arabskie. Można so- 
bie wystawić, jakie wzburzenie przeciw ży- 
dom powstało w Palestynie wśród ludności 
która i tak wrogo się odnosi do żydów. Tłu 
my arabskie przybrały względem żydów 
grożną postawę i przyszło na ulicach Jero- 
zolimy, Jaify i w pomniejszych miastach do 
napasiowamia żydów i do czynnego ich znie 
ważania. 

Zanosiło się na pogromy, dopiero wyso- 
ki komisarz sir Chucellor nakazał konfiska- 
tę pism, co oczywiście nastąpiło zapóźno, 
orędziami musiał wpływać na Arabów, by 
się do pogromów nie uciekali. 


—-1010: 
Zaczynają się bronić przeciw żydom 


List Mac Donalda do prezesa egzekt*v- 
wy żydowskiej dr. Weizmanna nie ze wszy- 
stkiem zadowolił żydów. Wynika to z opi- 
nji Komitetu administracyjnego organizacyj 
sionistycznych w Ameryce, który zaopini»- 
wał, że list Mac Donalda oznacza 
poprawę pod względem tonu jak i nalezy- 
tej oceny żydowskich zdobyczy w Palesty- 
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pewną: 


nie, a wreszcie uznania praw całego nar"- 
du żydowskiego do Palestyny, omija ied- 
nak szereg kwesłyj, które wymagają wyja- 
śnień, 

Aczkolwiek bowiem cały ten list posiada 
formę bardzo grzeczną, to jednak ton 'ego 
brzmi: na dwoje babka wróżyła. 

Arabowie widzą w mim jednak pewae 
niebezpieczeństwo dla siebie. Ponieważ w 
Palestynie liczą 75 proc. ludności i ziemię 
tę uważają za odwiecznie swoją, więc wzbu 
rzenie wśród nich wzrasta. Hasła: „tu A- 
rabowie, tu żydzi“ rozlegają się w Palestv- 
nie ponownie. 

Monghanam elffendi, sekretarz egzekuty- 
wy arabskiej w Palestynie ogłosił w spo- 
sób godny lecz stanowczy, że egzekutywa 
arabska zajmie odpowiednie stanowisko we 
bec oświadczenia rządu angielskiego. Brzmi 
to nie jako ostrzeżenie, lecz jako pomruk 
burzy. 

Inny wybitny działacz arabski Shawkate 
li wezwał wszystkich Arabów, aby mod 
przysięgą zobowiązali się nie sprzedawać 
ziemi żydom. 

Arabowie zatem bronią ziemi swych oj- 
ców i prawdopodobnie żydzi nigdy tam nie 
utwierdzą swego „narodowego“ państwa. 
Prędzej czy później Arabowie wypędzą 
żydów z Palestyny, poznawszy ich chara- 
kter aż nazbyt dobrze. 


Kongresówka złamana duchowo. 


Smutna przyszłość czeka b. Kongresów- 
kę, jeśli nie zerwie się z gnuśnego uśpienia, 
jeśli nie porzuci dotychczasowej karygodaej 
obojętności w stosunku do problemu ży- 
dowskiego. Gdy bowiem Wielkopolska tak 
skutecznie opiera się, śdy Małopolska raź-- 
no się zabiera do walki, to Kongresówka 
bezwładna i niezorganizowana oddaje się 
bez boju w ręce najeźdźcy. Najbardziej smu 
tnem jest ten brak wiary we własne siły, 
przeświadczenie o własnej niemocy i to nie 
tylko wśród starszego społeczeństwa, lecz 
także wśród młodzieży. Często się słyszy z 
ust akademika słowa: „szkoda pracy, ży- 
dów nienawidzimy ałe jest ich u nas za 


* wiele, są zbyt silni, wszędzie mają stosua- 


ki, u nas bez żyda nic nie da się zrobić czy 
to w gminie, czy w urzędzie (?)'. I tak no- 
wi Polak w Polsce, lat kilkanaście po od- 
rodzeniu Ojczyzny! Któryż naród upadł tak 
nisko. 


—40:0: — 
Kupcy tytoniowi a reorganizacja 
wyrobów tytoniowych. 

Zarząd Główny Związku Kupców Tyto- 
niowych, Warszawa, ul. Mazowiecka 1 m. 
3. ogłasza w swoim okólniku nr. 3, że po- 
ważna liczba kupców tytoniowych złożyła 


nadane im w swoim czasie koncesje tytu- 
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larne z powodu ich obecnej nieopłacalno- 
ści. Podnoszą oni, że wskutek zamierzone. 
go dokonania reorganizacyjnych  ekspery- 
mentów w obecnym systemie sprzedaży, dą 
ży monopol do zwiększenia swych sprze- 
dawców. Skarżą się głównie na zamiar znie 
sienia rejonów hurtowni, by spowodować 
dziką konkurencję między hurtownikami, co 
by w konsekwencji wywołało bankructwa 
większości hurtowni tytoniowych, nalezą- 
cych do inwalidów. 

Ich zdaniem chce monopol następnie ob- 
niżyć rabat, coby spowodowało również ob 
miżenie rabatu detalistom. 

Z tego powodu wniósł Zarząd Związku 
Kupców Tytoniowych odpowiednie memorja 
ły do Min. Skarbu i Dyr. Mon. Tyt. Prote- 
sty z całego Kraju miały tam również wpły 
nąć. 

Powyższą wiadomość podajemy z abo- 
wiązku dziennikarskiego jedynie. Nam miło 
by było, gdyby „Kupiec Tytoniowy”, organ 
powyższego Związku, zechciał zająć stano- 
wisko swe co do oddawania koncesyj przez 
inwalidów w ręce żydów. Przeciw temu no- 
torycznemu postępowaniu naszych inwali- 
dów i koncesjonarjuszek „Kupiec Tytonio- 
wy” nie występuje. Nie znaleźliśmy przy- 
majmniej w piśmie tem ani słówka o tem 
frymarczeniu koncesjami prawie zawsze na 
korzyść żydów. 

A przecież to sprawa również ważna, 
przynajmniej ze stanowiska narodowo spo- 
łecznego. 


Do wiadomości D. O. K. Przemyśl. 


D. O. K. Przemyśl zamierza urzą- 
dzić reprezentacyjny gabinet przyjęć. 
W tym celu delegować miano pewne 
go kapitana celem zakupna odpowie- 
dnich mebli, podobno za cenę 12.000 
zł do Krakowa. Pan ten nawiązać 
miał pertraktacje z pewną tutejszą 
firmą żydowską. 

Sądzimy, że pan generał Tessaro, 
d-ca O. K. Przemyśl nie wie zupełnie 
o tej sprawie. Wobec tego zapytuje- 
my się, czy wiadomo D-ctwu O. K. 
Przemyśl, że w Krakowie istnieją ma 
gazyny mebli chrześcijan, którzy tak 
pod względem jakości jak i konku- 
rencyjnych cen z firmami żydowskie- 
mi konkurować mogą? Czy D-ctwu 
O. K. Przemyśl wiadomo, że firmy: 
Łapczyński, Łojek, |Iglicki Stefan, 
Zjednoczenie Stolarzy i Tapicerów 
mogą sprostać wszelkim życzeniom 
i gustom? Czy ostatecznie D-ctwo O. 
K. Przemyśl uprzytamnia sobie, że 
wojsko utrzymuje blisko 30 miljonów 
chrześcijan w Polsce a nie 3 i pół 
miljona żydów i że taka tranzakcja 
z pominięciem Polaków może odbić 
się na dobrych stosunkach obywatel- 
stwa do armji? 

Sądzimy więc, że D-ctwo O. K. 
Przemyśl nie zechce drażnić przez u- 
skutecznienie tego zakupu opinii pu- 
blicznej, lecz uwzględni firmę chrze- 
ścijańską, co tylko wyjdzie na dobre 
armji polskiej, której zawsze życzy- 
my jak największego poważania i jak 
największej życzliwości ze strony lu- 
dności cywilnej. 


—0:0—— 
Jeszcze Teatr Żołnierza Polskiego 
w Krakowie. 


Ta instytucja, którą nie dawniej 
jak na jesień, polecaliśmy tak gorą- 
co poparciu naszego społeczeństwa, 
zaczyna nas stale obecnie zajmować 
ujemną stroną swej działalności. Do- 
tąd głównym operatorem i monterem 
w „Kinie” był Polak-katolik. Usunię 
to go z przyczyn, bliżej nam niezna- 
nych. Nie wchodzimy w to, kto za 
ten „rozwód' ponosi winę — to dla 
nas obojętne, 

Fakt jednak, iż na jego miejsce nie 
zaangażowano ponownie Polaka - 
katolika, lecz żyda, nasuwać musi 
podejrzenie, że usunięto na to Polaka 
by zrobić miejsce żydowi Joselowi 
Weinsteinowi, któremu przydzielono 
mieszkanie, światło, opał i bardzo 
dobrą pensję miesięczną. 

Z Francji, Argentyny, Brazylji, Ka 
nady, Stanów Zjednoczonych depor- 
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POWINIENEŚ BYĆ ZDROWYM 


tuje się obcokrajowców, by swoim 
nie zabierali chleba. ! słusznie! Nie 
wolno swoich dzieci ślodzić, by cu- 
dzym napełniać żołądki. U nas atoli 
właśnie głodzi się własne dzieci a tu 
czy obce, by nas widocznie nie okrzy 
czano w Lidze Narodów za barba- 
rzyńców. 

Nie wiemy, komu winę przypisać. 
Wprawdzie kierownictwo Domu Żot- 
nierza zmieniono. Objął je kapt. U- 
ryga. Mamy więc nadzieję, że zapro- 
wadzi uzdrowienie stosunków, jakie 
za dawnej dyrekcji zakradły się do 
tej instytucji. 

Wobec tego pozwalamy sobie, jak 
najuprzejmiej zapytać tak Dowództ- 
wo miasta Krakowa, a zatem pana 
generała Smorawińskieśo jak i p. ka 
pitana Urygę, czy im wiadomo, że 
dobrze płatną posadę operatora i 
montera kinowego zajmuje żyd? Czy 
im wiadomo, że ta instytucja, która 
cieszyła się i cieszy tylko poparciem 
jej przez żołnierzy i społeczeństwo 
polskie traci przez to na dobrej sla- 
wie? Swój. 


——978%— 


Społeczeństwu wyrządził krzywdę. 


Przy ul. Sławkowskiej od wielu 
dziesiątek lat istniał sklep farb, olei 
i benzyny p. Franciszka Lenerta. 
Sklep ten prowadził p. Lenert we 
własnej kamienicy, a ponieważ ucho- 
dził i uchodzi za człowieka zamożne- 
go, nikt nigdy nie przypuszczał, aby 
miał zapomnieć o godności narodo- 
wej, o tem, co sobie i społeczeństwu 
winien. A jednak niemożliwość stała 
się możliwością, 

Pan Franciszek Lenert sprzedał 
swój dobrze prosperujący interes we 
wlasnej kamienicy żydom i usunął 
się przez to poza nawias zdrowego i 
patriotycznego społeczeństwa. Jeżeli 
interesu nadal prowadzić nie chciał, 
raógł go zwinąć, mógł zdać persona- 
lowi na dogodnych czy mniej dogod- 
nych warunkach, a nie żydom sprze- 
dawać. 

Pan Lenert zatem na stare lata 
wszedł w szeregi „sprzedawczyków '. 
Życzymy mu wśród nich jak najwięk- 
szego uznania — ze strony zaś zdro- 
wego społeczeństwa zupełnego o je- 
go istnieniu zapomnienia. 

i m 


Nareszcie i kupiectwo występuje 


przeciw handlowi domokrążnemu. 


Prawdziwą plagą kupiectwa naszego, tak 
bardzo obciążonego podatkami i różnego ro 
dzaju świadczeniami stał się na całym ob- 
szarze Ziem Polskich handel domokrążny. 
Prawo do handlu ulicznego nadano w pier- 
wszych latach powojennych inwalidom wo- 
jennym, aby im w ten sposób przyjść z po- 
mocą. Inwalidzi wojenni atoli dawno porzu- 
cili ten sposób zarobkowania a schwyciły 
się natomiast elementy z pod ciemnej gwiaz 
dy i różne „Domy Handlowe*' oczywiście 
żydowskie, które przez całe armje swych 
agentów - naciągaczy żerują na łatwowier- 
ności i naiwności tych, co nie sieją, a sami 
się rodzą. W Wielkopolsce i na Pomorzu, 
gdzie handlu domokrążnego nie znano wal- 
czy kupiectwo dawno przeciw tej pladze 
egipskiej, domokrążnym  handlarzom. Na 
Górnym Śląsku stali się oni wprost prze- 
kleństwem tamtejszej ludności. nas w 
Małopolsce coraz szkodliwszą okazuje się 
ich działalność, nie mającą nic wspólnego 
z najprymitywniejszą uczciwością kupiecką. 

Na ulicach Krakowa i w lokalach uciąż- 
liwymi dla wszystkich stają się przygodni 
sprzedawacze tandetnego, bezwartościowe. 
go towaru, uprawiający swój niecny proce- 
der nielegalnie, a często na oczach policji. 

Słusznie też zwróciła się Kongregacja 
Kupców w Krakowie z obszernym memorja- 
łem tak do Magistratu m. Krakowa jak i do 
Województwa, by handlowi temu kres po- 
łożyć. Czasby był faktycznie, aby tak Wo- 
jewództwo jak i Magistrat miasta Krakowa 
wydały zarządzenia, by nareszcie zlikwido- 
wać i handel domokrążny i przygodne 
„przedsiębiorstwa“ ulicznych handlarzy, 
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ŻYDZI UDERZAJĄ NA MASARYKA, 
PREZYDENTA CZECROSŁOWACJI, bo ze 
swego funduszu jubileuszowego, wynoszące- 
go 20 miljonów koron, nie wyasygnował dla 
instytucyj żydowskich ani korony. Krzyczą 
więc na jego niewdzięczność. 

NAWET WILEELM OSTATNI miał swe 
śo żyda. Był nim adwokat Wilhelm Loe- 
veafeld, który zmarł w 30 roku życia w Ber 
linie. 

SŁAWA ŻYDÓW, PROF. EINSTEIN a- 
gituje w Ameryce za zniesieniem powszech- 
ne! służby wojskowej we wszystkich kra- 
jach. Widocznie rozłuźniają się już klepki 
temu mędrcowi. 

5879 TYSIECY BEZROBOCNYCH LI- 
CZYŁY STANY ZJEDNOCZONE w stycz- 
niu b. r. Powoli zaczyna się się olbrzymia 
liczba cofać, bo w lutym spadła o 100 ty. 


sięcy. 

W STANACH ZJEDNOCZONYCH GI- 
NIE CODZIENNIE Z GŁODU 1000 OSÓB. 
Głodni atoli nie chcą brać chleba darowa- 
nego im przez dobroczyńców, bo do niego 
nie doslajs masla. Takie wypadki zachodzą 
bardzo często. 

W SAM SZAZES ZDEMOLOWALI żY- 
DZI WNĘTRZE SYNAGOGI, bo się pewne- 


mu ich odłamowi nie podobał nowy rabin, 


Działo się to w Sosnowcu. 


REWOLWERAMI, SIEKIERAMI, NOŻA 
MI ZAŁATWIALI W TREMBOWLI swe 
rachunki konkurencyjne rzeźnicy żydzi Da- 
wid Szwarc, Juda Kolin Hołzer Bikholz i 
Majer Konin. Wszystkich przewieziono do 
szpitala we Lwowie. 

KRWAWA BITWA ULICZNA MIAŁA 
MIEJSCE W STRYJU z powodu przejścia 
Żydówki na katolicyzm. Regina Ceylerówna 
urodziwa żydóweczka, lat 22, córka karcz- 
marza w Nowiwie pod Stryjem, zakochała 
się na śmierć w funkcjonarjuszu kolejowym 
Kizielle. Rodzice na związek nie chcieli po- 
zwolić. Uciekła z domu. Po dłuższym czasie 
dowiedzieli się rodzice, że przyjęła chrzest 
i wyszła za Kizielle zamąż. Ojciec jej zorga- 
nizował żydów, którzy napadli na dom no- 
wożeńców. Ci się zabarykadowali. Rozpoczę 
ło się oblężenie, Na pomoc Kizielle przybyli 
kolejarze. Wywiązała się krwawa bójka, w 
rezultacie której kasydzi uciekli, Żydzi pła- 
rują mowy napad, a domu Kiziellów strzeże 
policia. 

MORALNOŚĆ ŻYDOWSKA JEST ZNA- 
NA W SWIECIE, Żyd Dern Mojsze z Jezio- 
ran pod Równem porzucił żonę i uciekł do 
Ameryki. Po kilku latach napisał do niej, że 
żałuje swego postępku i prosi, by przyje- 
chała do Ameryki. Pieniądze i papiery po- 
trzebne' otrzymała i wyjechała, Ślad po aiej 
aginął. Obecnie brat jej otrzymał od niej 
list, że mąż sprzedał ją do domu publiczne- 
go. Rodzina stara się o interwencję konsula 
amerykańskiego. 

SFRZŁĄ UCZTĘ WESELNA wyprawił 
pod Debreczynem, na Węgrzech, bogaty soł 
tys. Brało w niej udział 1000 zaproszonych 
gości, którzy spożyłi 2 całe woły, trzy wie- 
prze, 500 kur. 200 zajecy i wypili — 3.000 
litrów wina. Apetycik -— wcale niezły 


y 


f 


Robota solidna i punktualna. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


WP. M. Stryj: Serdecznie dziękujemy za 
zjednanie 3 nowych prenumeratorów i sło- 
wa uznania staropolskiem „Bóg Zapłać”. 

WP. R. Drohobycz: Na adres przesłany 
wysłaliśmy, serdecznie dziękujemy. 

WP. Bożyłęcka w Tarnowie. Prosimy 
bardzo o nadsyłanie nam adresów krew- 
nych i znajemych, chętnie wyślemy numera 
okazowe. 

WP. Lewicki, Lwów: Dziękujemy ser- 
decznie za propagowanie i polecanie zna- 
jomym „Hasła Podwawelskiego”. 

WP. „Serdeczny“ Żywiec. Nie stwier- 
dziliśmy jeszcze, zatem na razie nie aktu- 
alne. 

Koresp. w Zabłotewie. Część korespon- 
dencji zamieszczamy, drugiej części jedna- 
kże, ze względu na drażliwość sprawy z 
powodu stanowiska tej osoby umieścić nie 
możemy, nie mogąc w zatargi się wdawać 
z władzą duchowną. Jeżeli ten osobnik jest 
faktycznie takim szkodnikiem i „wrogiem 
katolicyzmu na Kresach” jak Pan pisze, to 
najlepiej donieść do jego przełożonej wła- 
dzy i domagać się usunięcia go, co znowu 
tak: latwem nie jest. Taki żydofil nie po- 
winien jednak siać publicznego zgorszenia. 
Życzymy zatem powodzenia i dziękujemy. 

Panu W. Wilczyńskiemu w Toruniu. 


"Bank ten jest żydowski i jako taki nie po- 


siada dobrej opinji. Masz Pan naukę, by się 
z żydami nie wdawać, lecz pociesz się Pan, 
takich ofiar jest legjon cały. 

Panu B. we Lwowie. Materjał nam na- 
desłany — nieaktualny. Sprawa ta setki ra- 
zy przedrukowaną była w najrozmaitszych 
pismach, dla tego odświeżać jej nie będzie- 
my. Prosimy o inny materjał, czysto lwow- 


ski. Pozdrawiamy. 
t 


NA FUNDUSZ PRASOWY. 


WP. L. Kraków, Florjańska 2— 
WP. Mirkiewicz, Kraków 14.— 
WP. N. N. Kraków 50.— 


Co grają w Kinach ? 


KINO APOLLO. 
Najdroższy film dźwiękowy na świecie 
MAROKKO 
W głównych rolach: Najsłynniejsza dziś gwia 
zda olśniewające zjawisko ekranu Marlea 
Dietrich, żywiołowy , Gary Cooper, oraz 
„król elegancji" Adolf Menjou. 

KINO SZTUKA. 


Wyświętla w dalszym ciągu 3 tydzień arcy- 
dzieło filmowe 
DYNAMIT. 
KINO UCIECHA. 


Wstępnym bojem zdobył cały Kraków, 
Ramon Nowarro w dźwiękowcu 
PORUCZNIK ARMAND 
Czarujące arcydzieło dźwiękowe z Ramo- 
nem Nowarro w roli głównej. 


KINO WANDA. 


Wyświetla w dalszym ciągu arcydzieło 
dźwiękowe 
SERCE NA ULICY 
z Norą Ney i Zbyszkiem Sawanem w r. gł. 
DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. 
Niedziela pop.: „Niespodzianka*, 
Rostworowskiego 
Niedziela wiecz.: „Masskotta* wodewil. 


dramat 


STANISŁAWA OBECNEGO 
:—: W KRAKOWIE, ULICA ZIELONA L. 16. :—: 


Przy muje wszelkie roboty tapicerskie, również przerabia i odnawia stare. 


po cenach konkurencyjnych 


Ł Chedorowa. 
„Sokół” 


poniża godność narodową! 


Nasza inteligentno-kałmucka hołota po- 
mimo to, że z fizyką miała tyle do czynie- 
nia, co żyd z uczciwością, zaczęła w myśl 
zasady bezwładności, na akcję „Hasła“ od- 
powiadać reakcją. Lizuniom żydowskim nie 
mogło się pomieścić w zakutych głowach, 
że kteś mógł zakłócić sielankę palestyńsko- 
chodorowską; zaczęli więc robić na „złośc“ 
„Hasłu Podwawelskiemu”. 

Uczestnicy zabaw karnawałowych i syl- 
westrowych, mogli zauważyć, jak jeden z 
naszych dygnitarzy „Sokoła” składał osten- 
tacyjnie życzenia noworoczne żydom i ży- 
dówkom. Tendencyjny ten wyczyn, potwier 
dził nam raz jeszcze wysoką klasę filosemi- 
ctwa tego pana a humorystyczna ta zem- 
sta wywołała już tylko uśmiech politowania. 


Na balu gimnazjalnym (czyt. żydowskim] 
brakowało tylko rabina a byłby cały komi- 
tet sjońsko - palestyński w komplecie. 
Prócz trefnego bufetu mieliśmy wszystko 
koszerne. Tradycyjnego poloneza, do które- 
go my Polacy odnosimy się z wielkim pie- 
tyzmem prowadził p. inż. dyr. P. ze stu pro 
centową żydówką, ku ogólnemu zdziwieniu 
zdrowo myślących katolików, gdyż nikt w 
Chodorowie nie przepisywał p. dyrektorowi 
tak wielkiej dozy filosemictwa. 

„Miss Chodorów'' została wybraną za ży 
dowskie pieniądze żydówka, naucz. tutejsze 
go gimnazjum. Parodyjna piękność została 
przyjętą przez współwyznawców  azjatyc- 
kich, rzęsistymi oklaskami, a brakowało tyl 
ko okrzyków „Hiff! Piffl a Nazełł topf”, a 
mielibyśmy rodzajową scenę z podwórka ży 
dowskiego. ! 

Ażeby natomiast zabawa nie wyglądała 
cakiem na żydowską, to stu procentowym 
„Szabesgojem” wybrano pana, który zapisał 
się chlubnie w księgach zbliżenia polsko - 
żydowskiego. No bo jakże! Coś półkatolickie 
go musi być. I pomyśleć, że to wszystko dzie 
je się w Polsce i do tego w „Sokole!“ 

Coś w naszym „Sokole' niedobrze. O- 
statnie pociągnięcia naszej dyktatury niedo- 
pisały. Wystarczyło usłyszeć skargę pewne- 
go druha, który mówił, że przy takich wa- 
runkach będzie zmuszony mundur „Sokoli” 
podarować „szabesgojowi'* noszącemu w Cho 
dorowie synom Izraela wodę. Znając osobi- 
ście tego pana, wiemy, że tego nie uczyni, 
gdyż lepiej pojmuje godność katolika i Po- 
laka, aniżeli naszą dyktaturę, ale już sama 
chęć świadczy o stosunkach panujących w 
„pielęgniarce idei i ducha narodowego”. 

Nie chcemy nikogo nawracać ani też u- 
czyć, a szczególnie naszych szabesgojów, 
gdyż na to są szkoły specjalne dla upośle- 
dzonych lub słabo rozwiniętych umysłów. 

Ale ostrzegamy tych panów, że jeżeli 
się samemu zatraciło godność obywatela Po 
laka i katolika, to nie wolno dawać gorszą- 
cego przykładu innym. Jeżeli robicie to na 
„złość”, to konsekwencji tej „złości” jeżeli 
nie poniesiecie wy, to wasze dzieci i wnuki. 

Żydzi nie ograniczą się wtedy do policz- 
ków moralnych, jak to widzimy dzisiaj, ale 
do namacalnych, które nie tylko bolą, ale 
i pieką. Sulim. 

T ar 


Nr. 14! 


„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Str. 7 


Ostatnie wiadomości z prowincii. 
Nierówna miarka przy wymiarze podatków miejskich, 


OSZACOWANIA KATOLIKÓW A żYDÓW. — ŁAGODNOŚĆ W POSTĘPOWANIU WZGLĘDEM ŻYDÓW, 


Zlatują się kruki, wrony 
na Górny Sląsk. 
. “oray Śląsk od chwili prawie przejęcia 
PZŁ Polskę staje się prawdziwem „El- 
doradem" dla różnych ciemnych indywidu- 
ia tóre zwłaszcza z pod znaku Mojże- 
Mał ego często napływają z Królestwa i 
* opolski. Kruki te i wrony stale zatru- 
aai Policję i sądy tutejsze a korytarze 
ada > sądów roją się stale od nich. Żydzi 
*" SIĘ dla naszej ludzkości istną plagą i 
Górnoślązak już się na nich pozna- 
S to jednak zawsze jeszcze znajdują ofia- 
| Które wyzyskać potrafią i oszukać. 

w Nowej Wsi znalazło się, nie wiedząc 
S 4 geszefciarzy żydowskich z Sosnow- 
: fo Dawid Schenkmann, Laja Horwitz 
' bracia Gelber. Nie mieli grosza w. kiesze- 
niach, natomiast głowy pełne przedsiębior- 
CZOSCI į ryzyka. Dość, że brak pieniędzy 
UCAie im nie przeszkadzał do wynajęcia 


sk a A i 
klepu ł otworzenia w nim „Bazaru Górno- 
siaskiego”, 

P: * 

-my dostarczały im towar na kredyt, 


m, Roślązacy do nich lgnęli jak muchy do 
"FEU, interes był zawsze pełen interesen- 
ep towaru mieli coś na 50 tysięcy zł. 
zeszło, wziętego całkowicie na kredyt, i 
Pewnego dnia zrobiły nasze żydki praw- 
> żydowski „benkełe”. 
KA ~ fabryki nie otrzymały za dos- 
byłyby si Owary ani grosza i nasze żydki 
Mea”, „gotówką ulotniły uszczęśliwiać 
alezę niezb a stronach, gdyby w całą 
ków rog i się wdała policja i sąd. Żyd- 
= su „do odpowiedzialności są- 
Sih y & rzymali po 6 miesięcy każdy za 
f odnione oszukańcze bankructwo. 


4 Powyższy obrazek to tylko jeden z var- 


chocjąż 


VT 
Ka 


ca, 


tów 


dzi 


wiełu, jakie na naszym Górnym Śląs«u 
© na porządku dziennym. Jedyna nadzieja 
to sady nasze, które się tutaj nie pieszczą 
lecz karzą surowo. A mimo to, żydki u nas 
Fyzykuią. Zdaje im się, że są na Kazimie- 
Tzu na Nalewkach. w Będzinie czy też 
Chrzanowie, gdzie im wszystko uchodzi 
ezkarnie Do panujących tutaj porządków 
3 przyzwyczaić się nie mogą, bo 


a żyją w 
Ponad prawe 


wci 5 s i 
biednem mniemaniu, że stoja 


ý Wuwu. 


Ze Zabtotowa. 


S LA 

4 pałe społeczeństwo nasze. 
! akie miastecz 
F Siada 

Się tutaj, 
Steczkach 
dzień 
do ty 


} ko jak nasze rzadko xiz- 
jakies urozmaicenie. Życie w- 


z 
czy 
f jak w wszystkich innych mia- 
. lednoslajnie, szaro, spokojnie; 
„Jeden podobny do drugiego, tydzień 
ą Ssg? miesiąc do miesiąca. Z niema- 

pilre aon przyjęliśmy wieść, że 
omy; R "zygotowania Wojskowego z Ko- 
EP PH tutaj zagrać sztuczkę a ra- 
kiwał 4 og wike: „Jak kapral Szczapa wy- 
E na - Kołomyjskie Ognisko roza- 
Przeg o tę swoja, imprezę na tydzień 
telike przedstawieniem. Dzięki poparciu tu- 

aS „Ogniska K. P. W. a głównie PP. 
w iego i Beera sądzono ogólnie, że 
a uda się doskonale. 
pre, relli nadzieje jednak zawiodły, śdyż 
ar i kolejarzy, kilku urzędników 
absojntnie 1 panów nauczycieli, publiczność 
~e mie dopisała. Gdzie szukać zła? 
a. p zęlnicy poszczególnych urzę 
wzięcia udziałą ję wych podwładnych do 
swoja Pij w przedstawieniu, by przez 
chylnośe ność zamanifestować swą przy- 
nia pr sympatje dla Przysposobie. 
OŚĆ zjawił ka Za ich przykładem i Ju- 
to było w E” się licznie, tem więcej, iż 
m amatorzy į Pierwszy marca. Dobrze zgra 
byli grać prz i dobra orkiestra zniewoleni 
ed b" z 
bo obyło się m eni ścianami. A szkoda, 
> Dyrektorem P "SHH bez ae ; 
edemann, cała, i W. F. jest tutaj p. 
A wiek już stary, może chęt- 
szlego Ua się z powodu pode- 
swój = azowieko, Powinien 
«by żywić w „ręce młodsze, ener 
eez i cate 2 nietylko P. W. i W. 
utejsze społeczeństwo, tem 


więcej, ; Góra 
5 e)szy urzad NANS jęz 
Zażydzony gminny jest zu 


arti 
OBY o tem pomyśleć, 


z Tuchowa. 


Zydzi i 
ydzi rozsadnikami zgnilizny 
1 demoralizacji. 


dów 


Gryzoń. 


Tuchów - 
Skolicy LE Miasteczko położone w uroczej 
i re Sang Cudownym Obrazem Mat- 
aowane sa "pelnie jest przez żydów opa- 
Zową. zi niczem me różni sie od Brzo- 
adzą się tutaj, jakby panami byli 


BRUTALNOŚĆ WZGLĘDEM CHRZEŚCIJAN. — ZAWSZE PIEKŁO POD RZĄDAMI ŻYDÓW. 


W naszym Drohobyczu jesteśmy 
zdawna przyzwyczajeni do tego, że 
przy oszacowywaniu” podatkowem 
stosuje się dwojakie miarki, jedną dla 
żydów, drugą dla chrześcijan. Ta dwo 
jaka miarka dała nam się z najgor- 
szej strony aż zanadto we znaki. 

Na dowód szykań i sekatur kato- 
lików w Drohobyczu, przez nasz pa- 
lestyński magistrat, opanowany przez 
wice-burmistrza p. Lejbę Tannenban 
ma, przedstawiam fakta: 

Dnia 31. I. b. r. zjawił się urzędo- 
wo, funkcjonarjusz Magistratu, woź- 
ny Rychlewicz w dcmu  tutejszzgo 
obywate'a, zamieszkałego przy ulicy 
Florjańskiej 3 u tegoż lokatorów * 
w podstępny, wywiadowczy sposób 
podchodził ich, wypytując się, ile pła 
cą czynszu, od jakiego czasu zamie- 
szkują, czy gospodarz ma jeszcze ja- 
kie inne dochody, czy sam pobie a 
od nich zapłatę, czy może tcjo żo- 
na i t. p. Wywiad powyższy czy io- 
no wyłącznie tylko przy ul. Fiorjań- 
skiej 3. Widocznie woźny Rychle- 
wicz pragnął się przysłużyć, sposo- 
bem rosyjskim swojemu p. Lejvie, 
jakoby złapał zbrodniarza, który wie 
kszy czynsz pobiera aniżeli zgłosił w 
Magistracie. Niestety, ten obywatel 
zna dobrze Magistrat drohobycki, 
zna też czyste i brudne drogi tegoż. 
jako były wykładowca ustaw cywil- 
nych i karnych w pewnej instytucji 
w pewnym okresie czasu. Zna się też 
i na ostrożności! 

Pytamy się ten czysty Magistrai 
żydowski, czy zapomniał już, jak tzn 
obywatel jeszcze przed dwoma laty, 
wniósł zażalenie do Izby Skarbowej 
na Mafistrat, który mu wymierzył 
podatek od czynszu lokatora do ska- 
li 900 zł, tymczasem on pobiera tyl- 


na własnym folwarku. Ustawa o spoczyn<u 
niedzielnym dla nich nie istnieje, szynkują 
i haadlują przy zamkniętych i otwartych 
drzwiach i nawet nie myślą swych rozpijal- 
ni pozamykać na czas 40-sto godzinnego na 
bożeństwa. 

Ludność tutejsza była coprawda tem 
zgorszona i Gbrażona, tem więcej, że się 
w tem dopairuje zupełneżo ignorowania 
przez nich naszych władz i ustaw państwo- 
wych. 

Ludność miejska zwraca się też do bur- 
mistrza naszego miastczka p. Foltyńskiejo, 
ciesząceśo się tutaj szacunkiem i poważa- 
niem, ahy w swój właściwy mu energiczny 
sposób ukrócił tę samowolę żydowską, uia- 
wniającą się na każdym kroku i pouczył 
buńczucznych żydków, że Polska jeszcze nie 
jest ich krajem, nad którym panują, i że 
ustawy i prawa polskie są na to, by prze- 
strzegane były przez wszystkich a głównie 
przez żydów. Oburzony. 


Z Ujanowic now. Limznowa, 


Nasza walka ze żydostwem. 


Nasze kochane Ujanowice, — mieścina 
maleńka, położona wśród gór karpackich 
na dość obszernej równinie, tuż na granicy 
powiatu nowosądeckiego z limanowskim, 
od kilkunastu lat prowadzą zawziętą walkę 
z bohaterami od cebuli. Walka ta w zupeł- 
ności przypomina ostatnią wojnę światową, 
ponieważ w pewnych okresach przybiera 
rozmiary ostrej ofenzywy, to znów następu- 
je zawieszenie broni na pewien czas. Rów- 
nież i przywódcy tej walki zmieniają się. 
be albo przeniesieni zostają na inny front, 
a w miejsce ich przychodza nowi pełni sił, 
albo (co się tylko raz trafiło) haniebnie 
zbankrutowawszy, popadają w niewolę i 
stają się najlepszymi przyjaciółmi żydost- 
wa Ale o tych wspominamy niżej. 

Starzy ludzie do dzisiaj żyjący, jak rów- 


SZABESGOJE TEGO NIE CZUJĄ. 


ko 650 zł. rocznie a krzywdy temu 
wyrządzonej do dziś nie naprawiono. 

Czy klika tępicieli katolików w 
Drohobyczu wie, ile podatku płaci 
żyd Mojsze Kriegel (ojciec Herszka), 
który z jednego ze swoich domów, 
naprzeciw strażnicy z czynszu 1800 
zł. płaci mniej aniżeli wyżej wymie- 
niony obywatel, którego żydzi trzy- 
mają w zębach, jak psy kota w cias- 
nej ulicy. Wiemy, że Mojsze w tym 
stosunku powinien płacić conajmniej 
233,46 zł, a dlaczego nie płaci, to już 
ich przywilej. 

Dalej pytamy tę klikę żydowską, 
jakiem prawem wymierzono p. Marji 
jomaszewskiej podatek od 2.200 zł, 
skoro ta pobiera tylko 900 zł. czyn- 
szu rocznego. A na zrobiony rekurs 
sprawa do dziś nie została jeszcze za 
łatwioną. My wiemy, że się tu tak 
postępuje, w szczególności z czytel- 
nikami „Hasła Podwawelskiego . 
Biada wam katolicy, skoro tego je- 
szcze nie rozumiecie i dalej szykany 
te znosicie. To cełowa żydów robota. 

A czemu to czterech żydów loka- 
torów mieszkających u tej p. Toma- 
szewskiej zwolnił p. Lejba od pod: - 
ku? Niby to, że są biedni, be to ży- 
dzi, a katolików w pojęci» „ejbv 
niema biednych. Gdy któr; : bied- 
nych katolików chętnie ostatni sv>j 
grosz za podatek przynosi, a brakrue 
takiemu złoty lub dwa, to takie Her- 
szki tam w Magistracie, ich za drzwi 
wyrzucają. 

Diaączego to w hal: targowej za je- 
den najmniejszy loka? sklepu, katolik 
płacić musi 340 zł. czynszu? Nato- 
miast za dużo większy tam lokal skle 
powy, żydzi p. Fabak, Salomon Ruu- 
dórier, Jachrich, płacą tylko po 299 
zł, a Freiman 270 zl..i. Glassberg 214 


nież kronikarz Ujanowic p. Ligęza, w bro- 
szurze wydanej przez Polską Akademję U- 
miejętności w Krakowie w 1928 r., wspo- 
minają, że drzewiej w Ujanowicach, pier- 
wszą powaśą po plebanji był żyd, który 
przyszedł do wioski jako biedny handlarz 
skórek, a później na chłopach tak się do- 
robił, że kupił obszary dworskie, karczmy 
i lasy w okolicznych wioskach. 

W samej wiosce Ujanowice przed kilku- 
dziesięciu laty były trzy karczmy, a jeszcze 
dawniej pono jeszcze więcej było i to wszy- 
stkie żydowskie, jednakże powoli z biegiem 
czasu chłopi mądrzeli, proboszczowie wzięli 
się do żydów i dzisiaj tylko nazwy świad- 
czą, że kiedyś w tym domu i miejscu była 
karczma. 

Mimo, że po wioskach, należących do 
parafji Ujanowskiej nie znajdzie już żyda 
ani na lekarstwo, w samych Ujanowicach 
są ich jeszcze cztery familje, z tych trzy 
miejscowe a jedna przybytnia  hałaciarzy 
pokraków, I z tymi to żydami a zwłaszcza 
ze sławnym lecz już nie żyjącym Abram- 
kiem Schurmerem, zwanym „kulawym* to- 
czyła się walka zawzięta i do dziś się to- 
czy z jego potomstwem, które się stało sza 
rańczą dla całej wioski i parażji. 

Pamiętają wszyscy obywatele parafji, bo 
nie tak to dawne czasy, walkę z Schurme- 
rem Wiel. Ks Sroki i Stacha Jana, kiedy 
zdawało się ze ci odniosą napewne świet- 
ne zwycięstwo i wykurzą ze wsi żydostwo 
na zawsze. Jednakże Ks. Srokę przeniesio- 
no na inny posterunek zbożnej pracy, a 
drugi po dość długiem zmaganiu się osłabł. 
stracił ambicję i popad} w sromotną niewo- 
lę żydowską Schurinerów. Dzisiaj jest naj- 
lepszym przyjacielem Schurinerów, pospoli- 
cie przez ludność zwanym „ujkiem żydow- 
skim“, gdyż nie zraża się malowanej żydo- 
wicy Libci ucałować rączk a nawet ostat- 
ki spędzić w gronie żydowskim przy sma- 
cznej cebulce, 


jp a E EA TN TECZCE EEO E WZ RIOT 
Poszukiwanie pożyszki lub wspólnika. 


Firma spożywcza w śródmieściu Krakowa, wzorowo prowadzo 
na, z powodu chwilowych trudności poszukuje pożyczki w 
w wysokości 15.009 zł. za hipotecznem zabezpieczeniem lub 
też solidnego wspólnika z odpowiednim udziałem. 


Zgłoszenia pisemne lub ustne przyjmuje Sekretariat CHRZEŚCI- 
JAŃSKIEGO FRONTU GOSPODARCZEGO (ul. Niecała L. 9.) 


— TYLKO 


zł, Czy za mało ci jeszcze żydowski 
Magistracie faktów tępienia katoli- 
ków tubylców na własnej ziemi? 

To nie koniec całego waszego pe- 
stępowania. Czemu to żydowski Ma- 
śistrat zaskarżył do sądu katolika za 
zaległość czynszu jednego roku? A 
nie zaskarżył żyda p. Tabaka, który 
zalega już 4000.— za czynsz. My rv. 
zumiemy dlaczego, w ten sposób ka- 
tolik zostanie usunięty z drogi kon- 
kurencyjnej, a żyd w dodatku fami- 
ljant jednego z Magistratu robi dałei 
interes; zrobił już na 4000.— zale- 
głości, sklep swój odstąpił drugiemu 
żydowi, za odstępne 209 dolarów i te 
raz ani jeden, ani drugi czynszu nie 
płacą. To tak wygląda żydowska ge- 
spodarka w naszym  Magistracie, 
gdzie mierzą żydowską miarą ze szko 
dą dla ogółu katolików, a katolików 
miarą wytępienia, 

Tak zabagnił i do takiego stanu 
żydowskiego doprowadził u nas Ma- 
śistrat, nasz p. Leoncio, - burmistrz 
Reutt, że dzisiaj żydzi nim zawładnz- 
li zupełnie. 

Ale my mieszczuchy, pokładamy 
w Bogu nadzieję, że nasze prośby ds 
Wszechmogącego będą wysłuchane i 
kara za niszczenie katolików w Dre 
hobyczu winnych spotkać musi. Spot 
ka i p. Lejbę prędzej czy później. 

Na strefnionych szabesgojów wca- 
le nie liczymy: niech służą żydom, 
do ostatniej swego życia godziny, 
niech ręce swoje u żydów po same 
łokcie obrobią, my potem zobaczy- 
my, czego się u nich dorobią. 

Nas już nikt nie przekona o tem, 
że żyda można dopuścić do władzy. 

Mamy ich już dość, niech nas opu- 
szczą dobrowolnie w jak najkrótszym 
czasie. Mieszczuchy. 


Ten, który tyle sił, energji i czasu stra- 
cił na walce z żydostwem, który wieczora- 
mi uświadamiał młodzież i starszych o tym 
strasznym wrogu dla każdego katolika przez 
czytanie powieści „Żydowskie dusze” i od- 
powiednie pogadanki, sam popadł w obję- 
cia swych wrogów. 

Nie zrażono się tem, lecz po przyjście 
nowego dowódcy frontu bojowego w a- 
sobie Wiel. Ks. Dziedziaka, walkę która 
zwie się bojkotem synów izraela rozpe- 
częto w dalszym ciągu. A był to okres naj- 
większego rozbestwienia żydostwa Schuri- 


„nerów, którzy usunęli ze swego lokalu przy 


kazania Boże, wszystkie rozporządzenia 
Władz Państwowych o spcczynku niedzieł- 
nym i prawie przemysłowym, śdyż dom ich 
stał się dniem i nocą zbiorowiskiem pija- 
tyk, kasynem gry, oszustwa, rozpusty i tp. 
rzeczy, dokąd zaśłepieni obywatele i oby- 
watelki paratji Ujanowickiej szłi jak mea- 
chy na lep, a gdzie w krótkim czasie gramo 
lili się w kieszeni jupicy żydowskiej Fak- 
tów wymownych nie brak w całej parafji. 
I gdyby tak dłużej potrwało, to z pewnością 
bez mała, cała parafja znalazła by się w 
karbie u żydów. 

Zorjentowawszy się w sytuacji Wiel. 
Ks Dziedziak, wyciągnął swą silną dłoń í 
w krótkim czasie zdołał ukrócić żydowską: 
swawole. Chcąc opisać dokładnie cały 
przebieg śledztwa, procesu, trwającego 
przez kilka miesięcy w 1929 r. w Sądzie 
Pewiatowym w Limanowej, który po rog- 
patrzeniu sprawy odpowiednio ich ukarał, 
trzebaby na to użyć cały numer „Hasła 
Podwawelskiego”, a więc podamy innym 
razem. 

Wspomnimy tylko, to że od tego czaw 
su walka z Schurinerami przycichła, lecz. 
wkrótce musi być na nowo rozpoczęta, 
gdyż hydra obrzezana podnosi znów łep w 
górę i wciąga w swą paszczę ślepych sza- 
begojów”, których niestety jest jeszcze doć 
w parafji Pozatem przybył nowy wróg nie- 
obrzezany przechrzta w drugiem czy trze- 
ciem pokoleniu, jak o nim idzie wieść, któ- 
ry przywędrowawszy do Ujanowice z Trzy- 
zieża „kiwa” wszystkich niczem żyd pejsa- 
ty, a który dokłada wszelkich starań, by 
wziąść rekord nad Schurinerami w unieszczę 
śliwianiu nieszczęśliwych i tak szabesgojów. 
Lecz 1 o nim obszerniej na innym miejscu. 


Polak-katokk, 


_ Str. 8 


„HASŁO PODWAWELSKIE” 


Nr. 11. 


Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle Podwawelskiem* 


KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


Berger Tadensz, Kraków, Szewska 22. tel. 
119-03. 


— Gramofony, płyty krajowe i sa- 
graniczne. Przybory i naprawy. — Radio. 
— Rowery. — 

Bar poć Kurjerkiem, poleca znakomite zim- 
ne i ciepłe przekąski, orąz wszelkie 
mapoje do najwykwintniejszych, Kra- 
ków, Wielopole 5. — 

Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 


Bebrowski Juljan, handel kolonialny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki. — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel, 12438. 

Boleński Władysław, Skład fortepianów; 
Kraków, Rynek Gł, 34. 

Na sezon wiosenny: Saan a -— krawaty— 
koszule oraz wszelkie artykuły modno- 
męskie, najnowsze i najwykwintniejsze 
modele poleca Stanisław Bigosz, Kra- 
ków, Karmelicka 12, 

Chemiczna pralnia i farbiarnia St, Witalski 
w Krakowie, ul. Kordeckiego 5, Filje: 
w Krakowie, ul. Wiślna 11, w Krako- 
wie, Dębniki Rynek 8, w Tarnowie, ul. 
Koszarowa 1. — Przyjmuje do czyszcze 
nia i farbowania wszelką garderobę 
męską, damską i dziecinną, oraz dywa- 
ny, kilimy i portjery po cenach konku- 
rencyjnych. 

Dreguerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 

wniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków, 
uj. Sienna 12. — Poleca perfumy, kos- 
metyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 
według metody leczenia Ks. Kneippa. 

Drukarnia Ludwik Gromuś i Ska, Kraków. 
ul. Stolarska 6. s 

Fabryka mebli żelaznych, metalowych oraz 
wyrobów budowlanych, Antoni Pogo- 
rzelski, Kraków, ul. św. Łazarza 9, tel. 


10098, ul, Mikołajska 3, tel. 13588. 


HENRYK OSKARBSKI I SKA I 


Kraków ul. Szewska 1:2. 
Telefon Nr. 118-16 
poleca : 


dnej jakości, jak: kawy, herbaty, kakao, | 
czekolady, sardynki itd- dobo- i 
rowe gatunki wszelkich win, | 


wszelkie towary kolonialne pierwszorzę- 
wódek i likierów.— 


| Komitetom zabawowym dostarcza w komis 


= =j 


PRACOWNIA 
MALARSKO— KOŚCIELNA 


„STY L“ 


KRAKÓW, RAKOWICKA L. 1. 
maluja na dogodnych warunkach wnętrza kościo- 
łów wazystkiemi monumentalnemi technikami, jak: 
temperą, kazejną, kazejno-wapienno freako-olejna 
it. p. Najdokładniejsze projekty w skali, wyko- 
nane w własnym xakresie firma dostarcza na żą- 
danie GRATIS, jakoteż udzieła bezinteresownie 
fachowych rad, bez żadnego zobowiązania klijenta. 
Prospektami, fotografjami wykonanych prac, refe- 
roncjami OSÓB DUCHOWNYCH, każdej chwili 
służy się — na żądanie przyjeżdżamy bez zwrotu 

kosztów podróży. 


Fabryka wyrobów masarskich Aleksandra 
Grabowskiego, w Krakowie, ul. Szew- 
ska 16, tel. 104-39. Filje Katowice, Ka- 
wowa 1; Krynica, Hala Targowa. 

Jórasz Józef, Korczyna, powiat Krosno, — 
Przemysł tkacki. — Znakomite płótna. 

Jarosz K. i Ska właśc. Jan Hanusz i Karol 
Jarosz, Kraków. F '.jeńska 35, róg św. 
Marka. Tel. 12329. poleca: Płaszcze dam 
skie, Ubrania męskie, Palta, Raglany, 
Smokingi, Bieliznę, Obuwie męskie i 
damskie, Mundurki s*uaenckie. 

Knobel Tomasz, Kraków, Długa 27, telefon 
135-31. Poleca wielki wybór wędlin 
doborowej jakości po cenach bardzo 
przystępnych. 

R. Kowalski, Kraków, ul. Wiślna 8. Fabry- 
ka, skład płócien i bielizny. 

Maruńczak Michał, Skład materjałów ehi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Nikiel J, A. Skład instrumentów mueyct- 
nych, Kraków, Szewska 2. 

Obuwie wytwórnia „Franko* Kraków, ul 

Florjańska 29 w sieni 

Pierwsza Kraj. Pracownia Szyldów, Napi- 
sów i Reklam świetlnych Tadeusza 
Laszkiewicza, Kraków, ul. Marka 8. — 
tel. 137-84 

Piwo okocimskie barona J. Gółza w Oko- 
cimie. 

Przybory szkolne. Biurowe i introligator- 
skie. Papiery listowe. Księgi handlowe. 
Bilety wizytowe. Zawiadomienia slu- 
bne. Kartony rysunkowe i t. p. Matry- 
ce. Cyklostyle. Farby do powielania. 
Towary doborowe. Ceny przystępne. 
Zamówienia z prowincji załatwia się 
szybko. Poleca „NASZ PAPIER”, Kra- 
ków Krupnicza nr. 12. Przepisuje się 
na "a: ynie i powiela. 

R 


KRAKÓW. 
TELEFON NR. 138-67. 


R ZA 
FABRYKA MEBLI | 
ŻELAZNYCH i METALOWYCH 


ANTONI FOGORZELSKI 


Kraków, ul. św. Łazarza L. 9. 
Telefon 100-98 Telefon 135-88. 


WYKONUJE: 


Meble mosiężne, żelazne, bla- 
szane wkłady siatkowe do łóżek 
urządzenia szpitalne, stoły gine- 
kologiczne, umywalki dentystycz- 
ne, szafki lekarskie, łóżka wycią- 
gane, jakoteż urządzenia hotelo- 
we i pensjonatów. 


Dostawa Terminowa 


| Dogodne warunki, dostępne ceny. 


PREPARAT „FERROLYT* 


Zarej., w Urz. Pat. 


OSZCZĘDNOŚĆ TO DOBROBYT SPOŁECZEŃSTWA! 


Każdemu wiadomo, że obuwie świadczy wymownie o wartości darej osoby. Przez ide- 
alny wynalazek naszego wieku, nikt z nas nie będzie nosi! podartego lub zni. 


szczonego obuwia. Podeszwy napuszczone preparatem stają się wprost niezniszczalne 
Uzyskują zalety lanej pumy indyjskiej i nieprzepuszczają 
Jeden słoik „FERROLYT" utrwala 3 pary podeszwy cera tyiko 2 zł. 56 gr. 
Dla odsprzedawców druki reklamowe darmo. — Sposób użycia na etykietach, — Qusprzecaweom znaczny rebat. 


Nieoceniona oszezędność pieniędzy i zdrowia. 
chwalić pre aratu „FRR OLY“, 


i wytrwają 10 do 12 miesięcy. — 
wody 


Zamówienia naleźy kierować do przedstawiciela Bałtyckiej Wytwórni Chemicznej 
SECZ. SZY JKOWSKIEGO we EWGWIE 
UL. NA BAJKACH 1. 14. 


Gdynia — p. 


| „CARBON“, 


ROMAN 


Magazyn mebli i pracownia ta picerska 


BĄKOWSKI 


KRAKÓW  WIŚLNA L. 3. OBOK RAJALA KRAKÓW 


reperację po cenach najniższych. ; 


Kto raz Kupił ten nieprzestaje 
Dużo pism dziękczynnych z całej Polski. 


Mechaniczna wytwórnia pieczywa J. Zieliś- 
ski, Kraków, ul. Karmelicka 21. Tele- 
fon 138-67. 

Płonka Józef, Zegarmistrz Genewski, Kra- 
ków, ul. Szewska 12, wykształcony za- 
granicą, były wieloletni współpracow- 
nik w Paryżu, i we fabryce zegarków 
Badolleta w Genewie, poleca w wiel- 
kim wyborze Szan. P. T. Zegarki Ge- 
newskie, ultra-płaskie, precyzyjne jak: 
Patek Philippe, IWC Schafhausen, Lon 
gines, Revue, Record, Tissot, Optima, 
Zenith, Omega, Tramelan, Doxa, Cyma, 
Roskopf i inne. Chronometry, chrono- 
grafy i Stappery. Branzoletki z zegarka 
mi. Budziki kieszonkowe. Zegary biu- 
rowe. Zegary ścienne i stojące (z bi- 
ciem Westminster). Repertiery kwa- 
dransowe. Zegary kontrolne dla służby 
nocnej. Łańcuszki złote, srebrne i ni- 
klowe. Pierścionki. Przyjmuje zamiany. 
Pracownia reperacyj. Wykonuje wsze|- 
kie najtrudniejsze naprawy zegarków 
zwykłych i skomplikowanych oraz na- 
prawy zegarów antycznych pod gwa- 
rancją. N 

Pracownia artystyczno - rzezbiarska Woj- 
ciecha Maciejowskiego w Krakowie, ul. 
Mazwiecka 82, wykonuje wszelkie ro- 
boty kościelne a mianowicie: ołtarze, 
figury, ambony, ramy do stacji, jakoteż 
z płaskorzeźbami oraz konłesjonały i 
szczelnice bardzo starannie po nader 
niskich cenach. 

Pracownia szklarska Romana  Kwiatkow- 
skiego obecnie H. Wątrobowej Kraków, 
Szewska 9, wejście Jagiellońska 6. wy- 
konuje wszelkie roboty w zakres szklar 
stwa wchodzące, jakoteż oprawy obra- 
zów, oraz akwarja, terarja i wiwarja po 
cenach b. przystępnych. 

| aaan "Ra 


Mechaniczna. wytwórnia pieczywa 


M J. ZIELIŃSKI [Ę 


ui. KARMELICKA 2% 


KRAKOW 
TELEFON NR. 138-67 


Wytwórnia ciast 
RKeKsów i herbatników 
deserowych 
FRANCISZKA 
GŁOWIAKA 
Kraków, Dz. XXII. Lwowska L. 27. 


Poleca ciasta cukry, Tortv wszelkiego 
rodzaju po bardzo przystępnych cenach. 


Pracownia ul. Kącik L 2. 


MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


zał żona w reku 1841. 
poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 
nicze od najsta: szych. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 26. 
O©©40064 CSOŻOTEGRGAOCCORE 


KTO 


BB 5 do 10.000 zł. 


zechce dopomódz znanej firmie chrześcijańskiej 
przez pożyczenie za odpowiednim ; procentem 
i zabezpieczeniem 
Zgłoszenia pod „Pożyczka“ ść 


Skórczewski A. i Połakiewicz, Kiaków, ai. 
Florjańska 13. Bielizna i kapelusza. 
Skład materjałów na wszełkie roboty reez- 
ne. Specjalność: Artykuły D. M. C. — 
Kraków ŚSukiennicę 30. — Helena Go 


dzieaew ska. 

Szczurkowski C. Kraków, Grodzka 2. Hau- 
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręke- 
wiczki oraz skład zabawek, gier towa- 
rzyskich, lalek, koni na biegunach, ger 
sportowvch i t. 

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjateha 46 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawłeski. 
skarpetki.. Pektoraliki-Koloradki guma 
we dla PT. Księży, 

STEFAN Porębski, Kraków, RYNEK GŁ 
L. 32 poleca: torebki damskie, teki se 
papiery, portłele, portmonetki, walisk: 
fibrowe. oraz stale wielki wybór sa- 
bawek. 

Symfonja. Nowo otwarty chrześcijański 
skład gramofonów, płyt, instrumentów 
przyborów muzycznych i radjowych, — 
Natalja Papla, była długoletnią kierew- 
niczką firmy Berger — Kraków, ulica 
Wiślna 10. 

Tańców pierwszorzędna nowoczesna uczel- 
nia art. bal. Alfr. Walden nkusa 
Kraków Marka 8 telefon 162-83, Kato 
wice Hotel „Monopol” wyucza tańców 
salonowych i scenicznych. 

Węgiarski Michał, Kraków, vl. Gołębia * 
telefon 1518. krawiec męski i damsk' 

Zakład Dentystyczny, Strzelbicki Stanisia» 
Kraków. nl. Florjańska 15 

ZŻembrzycki A. — Przybory kancelaryjne. 
szkolne, wieczne pióra, albumy, karty 
widokowe, karty do gry, ramki i bite- 
ty wizytowe, poleca Kraków, Florjaś- 
ska 9. Telefon 2924, 


INSTRUMENTA . 
MUZYCZNE 


dęte! smyczkowa oraz ezg 
ści zapasowe do tychże 
Stare instrumenta napra- 
wia, zestraja kupaje lu 
wymienia na nowa 


Józef Nikie! 


Kraków, Szewska 2 
Wszelkie porady przy 


zakladaniu i komp 

towaniu zespolów or 

kiestralnych, udziela 
bezpłatnie. 
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PŁÓTNA KORCZYNŃSKIE 


piękne i trwałe na wszel- 
kie bielizny. — Dymki, Drelisz- 
ki, Obrusy, Chusteczki, Recz- 
niki, Ścierki, Cajgi-plastiki, - - 
Struks, Materje, Materace, Le- 
| zaki, Chodniki i t. p, wyroby 
tkackie lepsze gatunki, poleca 
po cenach zniżonych 


J. JÓRASZ 


-— PRZEMYSŁ TKACKI == 


KORCZYNA 


——— POWIAT KROSNO ===- 


(Próbki przesyła po nadesłaniu znacz- 
ka pocztowego na ] złoty w liście). 
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MA DO ULOKOWANIA 


do Administracji HASŁA PODWAWELSKIEGO. ig .# 


[5 PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-RZEZBIARSKA B 


WOJCIECHA MACIEJOWSKIEGO- 


W KRAKOWIE PRZY ULICY MAZOWIECKI L. 82. 


Wykonuje wszelkie roboty kościelne a mianowicie; oltarze, figury, ambony, 
ramy do stacji jakoteż z płaskorzeżbami oraz konfesjonały i strzelnice bar- 
dzo starannie po nader niskich cenach. 


Wydawca: Ludwik Gronuś, Red. odpowiedzialny: Józef Kowalski. 


Drukarnia L. Gronusia i Ski w Krakowie. 


